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Śro.a dnia 4 lutego 1925. 


Francia —Włochy—Hiszpanja. 


j Kraków, 3 lutego. 
(wá) Kartel lewicowy we Franeji, po zwycię- 


skich wyborach z dnia 11 maja przychodził do 
władzy wśród wielkiej wrzawy i zwycięskich o- 
| krzyków triumfu. Na kim odmiesiono zwycięstwo? 
| Nad dawnemi metodami — powiadano — w poli- 
| tyce. W jakiej polityce? Polityce reguluiacej 
_ współżycie międzynarodowe. To współżycie win- 
, no się opierać na idei międzynanodówki — oto 


było hasło. Wobec tego, że po wyrugowaniu z pa- 
tacu Hlizejskiego Milleranda, zwycięstwo kartelu 


_ na wewnątrz Francji było zupełme, wzniesiono wy 


soko sztandar apostolstwa na zewnątrz. Tu na. dro 
dze spotkano Włochy — Włochy faszystowskie, 
narodowe. Wypowiedziamo im walkę ideową. Pro- 
paganda prasy francuskiej lewicowej była gwal- 
towna, nieprzebierająca w środkach. Właśnie na- 


|3 damyła się była sposobność: morderstwo na Mat- 


T sżeottim. I sfery lewicowe masońskie Włoch i ma- 
 sonerja całego świata podały sobie ręce do dzieła. 


Akcja była silna, uparta, lecz bezskuteczna. 
Wreszcie centry propagandy antyfaszystowskiej 
zaczęły słabnąć. Paryż począł się wycofywać. Co 
się stało? Oto przemówił iateres narodowy fran- 
cuski. Potrzeba uzgodnienia stanowisk francu- 
skiego i włoskiego w sprawach afrykańskich 
i w sprawach Morza Śródziemnego utorowała so- 
bie drogę do sfer rządzących Francją. 

Od grudniowej sesji Ligi Narodów, która odhy- 
ła się w Rzymie polityka francuska weszła na 
grunt realizmu, o ile chodzi o stosunek do Włoch. 
Trzeba stwierdzić, że impuls wyszedł od Anglii, 
od jej konserwatywnego gabinetu Baldwina. An- 
giełski to minister spraw zagranicznych Chamber- 
łain podczas swej wizyty w Paryżu i następnie 
w Rzymie w czasie wspomnianej sesji Ligi Naro- 
dów wskazał politykom francuskim i włoskim na 
konieczność solidarnego stanowiska mocarstw eu- 
ropejskich wobec propagandy rewolucyjnej So- 
wietów. To zostało dokonane. 

Jednak wspólność interesów Francji i Włoch 
nie wyczerpuje się tem, co jest wspólnem także dla 
Angfji. Francja i Włochy — jak to wykazał okres 
poprzedni za Poimcarego — mogą prowadzić zgo- 
dna polityke w całym szeregu najważniejszych pro 
błemów polityki międzynarodowej. Odnosi się wra 
żenie, że obecnie zrozumiały to stery rządzące we 
Francji. Świadectwem tego jest ustęp o Włochach 
w mowie Herriota o polityce zagranicznej, wygło- 
szonej podczas odbywających się debat w Izbie 
francuskiej. Ustęp ten podało nasze pismo onegdaj 
w przeglądzie prasy. Ustęp ten był nietylko tra- 
fny politycznie, pod względem treści, ale ma do- 
datnie wyróżnienie zasługuje jego ton uezuciowy. 
Herriot podniósł mianowicie wielkie zasługi Włoch 
ma poln zwycięstwa w wojnie światowej. Nie 


mógł premier francuskiej szczególnie zainicjować 


ma czoło uznamie dla ich chwały wojennej? 
Droga do zbliżenia francusko-włoskiego zosta- 


ła otwarta. Zamim przejdziemy do oceny możliwo- 
ści, takiego zbliżenia dła polityki europejskiej 
i wszechświatowej należy zająć się jeszcze spra” 
wą, która ciągłe jest dla obu tych państw aktual- 
ną. Jest to sprawa tunmetańska. Na czem ona po- 
lega? Oto: Tunis należy do Francji, ale w Tuni- 
sie — oprócz ludności tubylczej — mieszka tyłko 
45 tysięcy Francuzów, a Wiochów aż 90 tysięcy. 
Czyli Włochów jest dwa razy tyle. Nadto dla 
Włoch jest ciągle aktualnem zagadnienie nowych 
terenów emigracyjnych dia nadmiaru szybko 
wzrastającej ludności. Ta sprawa Tunisu musi być 
rozwiązana, jeśli stosunki francusko-włoskie ma- 
ją się ułożyć przyjaźnie. Za czasów Poincarego 
zostały nawiązane pertraktacje między Francją 
i Włochami celem uregulowania tej sprawy. Per- 
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Groźny konflikt grecko-turecki. 


Prenumerata wy- 
nosi w Krakowie 
mies. zł, 3:40, z 
odnoszeniem do 
domu zł. 3:60 — 
Zamiejscowa zł. 
4:20 — Zagranicą 
z}. 7 00, 
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traktacje te późmiej zerwane, gdy przyszedł kar- 
tel lewicowy — dziś mają być wzmowione — zę 
oczekują tego w sterach politycznych. 

Tak więc, streszczająe to co poprzednio napi- 
saliśmy, zauważyć przedewszystkiem musimy, że 
polepszenie się stosunków  francusko-włoskich 
przychodzi równocześnie z poprawą stosunków 
framcusko hiszpańskich. Rzeczy te rozwijały się 
rówmolegie. Zaczęło się ed zwycięstwa realizmu 
w polityce francuskiej. Nastepnie spostrzeżono, że 
wszystkim trzem państwom, o których mowa, 
grozi wspólne niebezpieczeństwo dła ich posiadło- 
Ści afrykańskich ze strony rewołucyjnej propa- 
gamdy komunistycznej. Wreszcie zarysowały się 
jeszcze mowe wielkie możliwości (0 czem naste- 
pnie), przed konkretnem ujęciem których przystą- 
piono do uregułowania istniejących rzeczy spor- 
nych. 
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Sprawa wysiedlania patrjarchy. — Możliwość zerwania stosunków dyplomatycznych. — 
Rocznik w Grecil powołany. — Anglia wobec konfliktu. 


Londyn. (AW.) Wygnany w tych dniach z Kon- 
stantynopota patrjarcha ekumneniczny przybył do 
Salonik. Władze tureckie dały mu tyłko godzinę 
czasu do opuszczenia Konstantynopoła. Wraz 
z nim wygnano czterech biskupów. Dzienniki do- 
noszą z Aten, że rząd grecki postanowił w związ- 
ku z zarządzeniem rządu tureckiego zerwać z nim 


. stosumki dyjpiomatyczne. 


Paryż. (PAT.) 2 bm. Jak donosi „Matin“ z A- 
ten, grecki charge d'affaires w Angorze wręczył 
tureckiemu ministrowi spraw zagranicznych notę 


stwierdzającą, że wydalenie patrjarchy ekumanicz | 


nego z Konstantynopola stanowi pogwałcenie du- 
cha traktatu łozańskiego konwencji grecko-turec- 
kiej ze stycznia 1923 r. i zobowiązań przyjętych 
przez Turcję w r. 1924 w Brukseli, wobec Rady 
Ligi Narodów. Nota grecka proponuje oddamie 


konfliktu pod arbitraż międzynarodowy trybunału 
a w razie odrzucenia tej propozycji 


w Hadze, 


przez Turcję zapowiada, że Grecja zwróci się do 
Ligi Narodów z prośbą o interwencję. 

"Paryż. (BAT.) 2 bm. „Matin“ donosi, że według 
wiadomości otrzymanych ze źródeł amerykań- 
skich w Atenach rząd postanowił powołać natych- 
miast rocznik 25-ty. ? 

Paryż. (PAT.) 2 bm. Dzienniki donoszą z Kon- 
stamtymopoła, że Mustafa Kemal pasza postanowił 
natychmiast wrócić do Angory, gdzie oczekiwany 


| jest dzisiaj. 


Londyn. (PAT.) 2 bm. Poseł grecki w Londynie 
wyjechał do Aten. Reuter dowiaduje się, że po- 
dróż ta nie pozostaje w żadnym związku z wysie- 
dleniem konstantynopofitańskiego patrjarchy. Na- 
ogół w kołach angielskich panuje wrażenie, że 
państwa, które podpisały traktat lozański będą, 
być może, musiały zająć się sprawą tego wysie- 
dlenia. 


Przesilenie gabinetowe w Prusiech nie skończone. 


Rokowania ze stronnictwami nie dały rezuitatu. — Nowe wybory. 


Berlin. (AW). Nowo wybrany przez sejm pruski 
premjer Braun nie zdecydował sę jeszcze, czy przyj- 
mie wybór. Prowadzi on rokowania z pantłjami nad 
SAWA] GREW PL 2) ŻE 
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Berlin. (A'W.) 2 bm. Na interpelację pos. Breye- 
ra odpowiedział rząd w sprawie regulacji granicy 
mad Wisłą. Niemiecki urząd dla spraw zagranicz- 
nych powołuje się na niedawne wyjaśnienie pra- 
sowe. Odciecie Prus Wschodnich od Wisły ozma- 
cza ciężką szkodę dla Niemiec. Limję graniczną 
przeprowadzono nie po myśli Traktatu Wersal- 
skiego(?). Wprawdzie trzy miejscowości opowie- 
działy się za Polską, ale Polsce odstąpiono pięć 
miejscowości. Rząd usiłował zmienić granicę, ale 


Niemcy dążą do zmiany granicy nad Wisłą. 


tją ludową i pantją gospodarczą nie wydały rezulta- 
tu. Sytuacja jest trudna i w rezultacie przesilenie do- 
tąd nie zostało rozwiązane. Zdaje się, że jedynem wyj 
Ściem będą nowe wybory do sejmu. 


regulacja już nastąpiła, a obecnie ma nastąpić za- 
warcie ostatniej umowy. W niektórych punktach 
mowe rozstrzygnięcie przeprowadza pewne zmia- 
my. Dostęp do Wisły dla celów ogólnej żeglugi jest 
ograniczony. Sąd rozjemczy może być kompeten- 
tny tylko do imterpretacj postanowień, a nie co 
do ich wykonania. Po decyzji konferencji ambasa- 
kdorów rząd niemiecki zwrócił uwagę, że zastrze- 
ga sobie szereg kroków, jeżełiby sposób wykona- 
mią umowy przez Polskę dawał ku temu sposob- 


dążenia te pozostały bez rezultatu, Tymczasowa | ność. 
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Przegląd prasy. 


O potską twórczość. — Fałanga żydowska u drzwi 
polskiego Panteonu. — Czosnek Tuwinów. — Ab- 
-~ stynencja pracy społecznej. 
Kraków, 3 lutego. 
iPrzepięknie, przesłuszmie i chyba już w najod- 
powiedniejszym czasie, w ostatniej chwili, z łam 
„Słowa Polskiego“ uwagi z okazji odznaczenia 
Stefana Żeromskiego; reprezentant Rządu wrę- 
czając nagrodę naszemu, połskiemu pisarzowi wy- 
raził życzenie, aby nagrody ożywiły twórczość na- 
szą, polską. Bo tej twórczości dziś niema!... 
„Fakt tej inwazji semickiej notoryczny i po- 
| iwszechnie sygnalizowany, oraz uzmanie, jakie so- 
bie zdobyli ci samozwańczy pronienowie najnow- 
szej twórczości „polskiej jest objajwem tak gno- 
nym, iż wykracza daleko poza granice titenan- 
ry, a staje się niebeypieczeństwam wprost dla 
całokształtu miajtzej rasowej kultury manodowej 
i dlatego właśnie powinien być omówiony na 
tem miejsca. a nie w części literackiej pisma. 
je Tuwim, Sitomimski, Wittlin, Winawer, Stur, 
= Stem, Wat, Hemar, Bruno, Jasieński itd. — talk 
łicznej falangi żydowskiej, szturrmującej do bram 
Panteonu ducha polskiego, nie widzieliśmy do- 
tąd. Czyż to są jakieś wyjąllkowo potężne imdy- 
widualnoślci twórcze, na miarę conajmniej Heime- 
go? Bymajmniej. Talenty bardzo przeciętne, jeśli 
idzie o najwybitniejszych przedstawicieli grupy, 
o krótkim oddechu i astmatycznych dwszyaz- 
kach, porzbałwióne ognia i rozmachu, poza tem 
wprost kuglarze i szairńiałtajnii*, | 
Z ust Polski słowa wyjęte!... Tak jak na polu 
polityki międzynarodowej walczyć nam trzeba co 
krok z polipem żydowskim, tak na połu literatury 
mamy ten groźny zalew w uszach, w głowie, 
w mózgu... Gdzie spłunąć — Jasieński!... Gdzie 
się ruszyć — Winawer!... Tu odczyt — Peipera! 
Tam książka Feldhorna — powieść, wiersz, re- 
cytacja, feljeton, ....cybuchy, cybuchy, cybuchy!... 
„A Jak chyńtrze przyttem postępują! Wobec u- 
zmiemych wielkości polskich kiorzą się i schlebia- 
ją in, wydają specjalne numery na «cześć Mic- 
kiewicza, Reymonta i Sienkiewicza, wypisują 
peamy na cześć Żeromskiego: natomiast młodych, 
dojpiejno dotbijających się uznania i sławy pisanzy 
niamodłowych zasadniczo pnzemilczają, lub zała- 
twiają się z nimi kopmięciem mogi“. 
Coś z tem trzeba zrobić!... Przecież dźwigamy 
na sobie dziewięć wieków, w tem kilka najpotęż- 
niejszych, najpiękniejszych literatury... Nasze mó- 


„tylko drogą czynu możew tym wypadku prowa- 
dzić do celu. Jest tu zagadnienie analogiczne 
z problemem walki z handlem żydowskim. Nie 


trzeba ludziom umożliwić kupowanie u Polaków, 
przez stworzenie handlu polskiego, nie tylko de- 
talicznego. Podobnie nie wystarczy wołać. choć- 
by codziennie: „nie czytajcie „Wiadomości lite- 
rackich*, ale trzeba ludziom narodowo uświajdo- 
mionym dać w ich miejsce pismo rówmie dobrze, 
żywo, bałnwniie, fachowo i-z temperamentem re- 
i dłagowamie, jak owe „Wiadomosci literackie", 
+. które każdy imteligentny Polak, interesujący się 
ruchem literackim zagranicą, a nie mający mo- 
źżmości sięgamia do źródeł, musi kupować, pomi- 
mo serdecznego wstrętu do ideologji tego pi- 
sma“. 
Te zżydziałe „Wiadomości od literatury“ po- 
winny znaleźć czemprędzej naśladowców — aryj- 
skich... Czemprędzej!... 

„Uderzmy się w piersi: jesteśmy leniwi, apaty- 
cznii,_niiedołężni, pozbawieni zmysłu ongankzacji 
i solidarności, I dlatego mie dzęwmy się, że żydzi 
zajczymiają nas bić i nia tem polu, gdzie dotąd 

' byliśmy wyłącznymi paniami "na naszej ziemi, 

w dziedzinie twórczości duchowej“, 

To samo mazgajstwo także na innem polu. „Ga- 
zeta Warszawska slusznie podnosi: 

„Powszechne są wśród inteligencji polskiej na- 
rzekamiam a niski poziom i przykre formy nasze- 
go życia połityczmego. Wedlug ogólnej opinii 
znajdujemy się w impasie politycznym, z którevo 
; wyjść można- albo przez gramtowną reforme na- 
+. szej Kionstytucji i ordynacji wyborczej, albo 
- przez cichą dyktaturę. Popmilarme są utyskiiwiania 
'. ma nasze stromictwa, ich ilość majdmienną, podej- 
: -zang moralność, demagoeję, brak energieznegio 
n kierownictwa. Tytuł poselski przestaje już wizbnu- 

dzać sam przez się szacumek, a i ministerjalny 

wywołuje tylko zewnętrzne objawy respekta. Km 


wystarczy krzyczeć: nie kupujcie u żydów. ale: 


mia prawiodawcza wydaje się wielu krichnią, 


z której zalatuje swąd, frytura i hałas kuchci- 
KÓW, 

A czy to wszystko słuszne? Czy zasłużone? Czy 
z kompetentnej strony? 

„Wiele jest w tego rodzaju opiniach słuszno+ 
ści. Bezwątpienia. Ale za mało zwraca się uwa- 
gi ma to, że do wydawania takich sądów nie 
wszyscy są uprawnieni. Najmniej ta wiekszość 
inteligencji, która z poczuciem wyższości odsu- 
nęła się od pracy politycznej, która poza speł- 
niamiem swych obowiązków zawodowych i towa- 
mzyski:ch nie nie robi, Wydaje się -jej, że samo 
rozumienie zła istniejącego w naszem życiu po- 
litycznem, daje podstawę do poczucia wyższości, 
daje uprawnienie do krytykowania na prawo 
i lewo tych, którzy pracują na polu politycznem 
i pozwala ria pogandiiwe odwrócenie się plecami 
od politycznej działalności. 

A na nasze miejsce wchodzą różmi inni „dzia- 
łacze. Związek baptystów, nowochrzeńców, pu- 
rystów, puryców, YMCA, Słowan pogodzenia 
zwaśnionych Niemiec z Francją, działaczów z An- 
glji, Ameryki, z całego świata zbieranimy!.. Po 
cichu popierają ich nasze żydki z Grodzkiej, wy- 
nosząc pod niebo wielkie zasługi zachodnich 
„przyjaciół“... Tymczasem abstynencja polska od 
pracy społecznej jest bez racji! 


„Dlatego też nie jest większość inteligencji | 


tw prawie do szerzenia pesymizmu politycznego. 
Krytyka należy już to do samych działaczy po- 
łityczmych, już to do organów specjalnie opinjo- 
dawiczych, jak np. poważnej publicystyki. Świa- 
domość zła isiniejącego w pewnym dziale życia 
ogólnego, nie może być powodem do uprawiania 
ahsentelzmu, negacji lub też dylletantyzmu. Cho- 
moba, którą leczy dziś znaczny odłam naszej im- 
teligenidji, nie jest — cnotą”. 

Te wszystkie uwagi organów narodowych win- 
ny paść na smołeczeństwo polskie jak kubeł orzeź- 
wiającej wody. Czas najwyższy, po sanacji skar- 
bu, porwać się do sanacji wewnętrznego życia pol- 
skiego, moralnego, społecznego, artystycznego l.. 
Wszystko zażydziałe, zaprószone, zgmiłe, niezdro- 
wel.. Trzeba uleczyć 


W polityce „Czas“ zdecydował się rozważyć f 
sprawę konszachtów austrjacko-niemieckich. Za- | 


miast rzeczowych uwag znajdujemy, ni przypiął, 
mi pmzylepił, docinki pod adresem (czyimżeby? 
jak nie) Narodowej Demokracji. „Czas“ uznaje 
niebezpieczeństwo podróży pp. Franka i Dinghofe- 
ra do Berlina, ale odżałować nie może rozdzie- 
lenie Austrji od Węgier. Biedacy!... Do dziś afektt 
szczery zachowali!... Z tamtych, dobrych, wideń- 
skich czasów!... Ki. Hr. 
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Drugi dzień obrad Rady Naczelnej 


Warszawa. (Tel. wł.) 3 bm. Drugi dzień obrad Ra- 
dy Naczeimej Związku Lud. Nar. był poświęcony spra 
wom politycznym i gospodarczym. Prezes klubu sej- 
mowego Głąbiński reterował, poczem wywiązała się 
bardzo obszerna dyskusja. Z pośród szeregu uchwał, 
przyjętych przez Radę Naczelną, przytoczono nastę- 
pufjąjce : 

"Rada Naczelna, przyjmując do wiadomości sprawo- 
zdajle klubu parlamentarnego o sytuacji politycznej 
i gospodarczej, wzywa klub, aby zgodnie z dottych- 
cządowem stanowiskiem czuwał nadał w całej sta- 
tiowiczości: | 

nad zabezpieczeniem Rzpltej na gruncie polityki 
sojuszów i nad utrzymaniem siły wojskowej Państwa, 
którego byt ża i rozwój jest realną gwarant- 

ją pokoju w FEumojpie; 

A wykomamiem w całości praiw Polski do Gdań- 


sa, prrzyzajwmiych Polsce przez Traktat Wergalski, | 


a olknojomych przez wrogie nam żywiioły na terenie 
Ligi Narodów. 

Aby nie dopuścić do dalszej zwłoki w przywróce- 
niu granicy polskiej nad Dźwiną zajętej bezprawnie 
przez Łałtwę; 

Aby domajgał się beziwzgledniego zwalczania w ca- 


Zw. Lud.-Narod. 


tem państwie agitacji antypaństwowej i zabezpiecze- 
nią województw wschodnich przed nowymi zamacha- 
mi i napadami. | 
Aby dążył do wzmocnienia żywiołu polskiego" na 
roli i w miastach województw wschodnich. 


Aby dopiinował sanacji finamsów przez reonganó | 


zację władz i urzędów, uproszcześjie administracji po- 

i samorządowej, wprowadzenie sysitemałty- 

cznej akcji oszczędnościowej w całym zarządzie pań- 
| ństwowych. 


nijosżo odrębnie stosunki kultumalnie i manodowiościoąwie 
w Małopolsce wschodniej i województwach wsclrod- 
mich, i nie dopuszczamo do osłabienia znaczenia i wpły 


„wów polskich w samorządzie gmin, powiatów i waje- 
wództw. 


Aby w usłajwodajwstwie i administracji przestnize- 
gamo zasad praworządniości, | 

Dajisze rezolucje domagają się podniesienia budże- 
tu ministerstwa rolnictwa, raztoczenia opieki nad u- 
rzędjs(ikajmii zajpewiniemia, ochrony  funkegoniarjue zom 
publicznym, prześtakdowanym i usuwanym ze wzglę- 
dów partyjnych, bez słusznych powodów, rozciągnię- 
cia opieki nad wychodźetwiem i t. p. 
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BUDŻET DYSPOZYCYJNY RZĄD PRZEKROCZYŁ. 

Przedstawiciel Najwyższej Izby kontroli stwierdzał, 
że rząd przekroczył swój budżet 2 roku zeszłeno 
tw dziale fumduszów dyspozykcyjnycho jeden miljom 
złotych. W dyskusji poseł Rusiniak atakował nie- 
zdarmość biur prasowych M. S. Z. Miumister Skrzyński 
wskazał na komieczność utworzenia akademji konsu- 
larnej i oświadczył, że o ile chodzi o traktat hamdło- 
wy polsko-rosyjski, to po stromie polskiej istnieją ten- 
demcje jak najlepsze, których niema po stronie ro- 
syjskiej. Ze strony Sowietów winna wyjść inicjaty- 
wa w tym kierumkn. 


DNIA 2 LUTEGO PRACOWANO NORMALNIE. 

Warszawa. (Tel. wł.) 3 lutego. Dzień 2 lutego był 
pierwszym dmiem świąt zniesionych w Polsce. Pomi- 
mo zdecydowane lenistwo, które tak jest właściwe 
naszemu społeczeństwm, wszystkie urzędy państwo- 
we były czymne i od godziny 10 ruch panował zu- 
pełnie, jak w dni powszednie. Szkoły funkcjomowały 
mormalnie i prawidłowo, w warsztatach kolejowych 
zjamwito się zaledwie 20 proc. robotników, częściowo 
zakłady przemysłowe nie funkcjonowały. W niekitó- 
rych fabrykach rozrzucdno odezwy komunistyczne, 
nawolujące do zrzucenia rządu wskutek zniesienia 
świeta w dniu 2 lutego. 


ZMIANA DOWÓDCY D. 0. K. POZNAŃ. 
Warszawa. (Tel. wit.) 3 bm. Dowódca okręgu kor- 
puścegio w Poznaniu generał Raszewski przechodzi 
w stan: spoczymiku, a na jego miejsce będzie powoła- 
ny generał Dzie:żanowieki, dowódca 28 dywizji pie- 
chorty.. 
PARA PODRÓŻNIKÓW BELGIJSKICH W REDAK- 
CJI „GOŃCA KRAK.*, | 
Wiezoraj zjawił się w redakcjin aszego pisma dziel- 
ny podróżnik Belgijczyk -z. Luksemburga, Karol Step- 
pinger z żoną. Młoda para postanowiła przejść pie- 


szo cały Świat i wrócić z powrotem do Brukseli naj- 
późmiej w r. 1930. Steppinger zabawi w Krakowie 2 
(dni, przeszedł już pieszo przez Belgje, Francję, Niem- 


cy, Czechy, Austrię, Włochy, Szwajcarię, Rumumję i 


(13690 km.). Steppinger posiada dziennik podróży, 
w którym znajdują się autografy: Poincarego, Bene- 
sza, Mussolimi'ego, Eberta itd. Sympatyczna para ża- 
dnych wrażeń podróżników zwraca powszechną wwa- 
gą w Krakowie swoimi skórzanymi ubraniami i ka- 
peluszami z amerykańskimi krzyżami. Pam Karoł 
Steppinger prosił nas o podpis w jego książce podró- 
ży tudzież o kilka egzemplarzy „Gońca Krak.“ na 
pamiątkę. Oczywiście z miłą chęcią uczymiliśmy za- 
dość jego prośbie. 
POSEŁ LASOCKI PRZYJEŻDŻA DO WARSZAWY. 
Warszawa. (Tel. wł.) 3 bm. Poseł polski w Pradze 
Lasocki, przybywa we wtorek do Warszawy. 


Inż. JÓZEF TOMICRI 
Pierwszy Dyrektor Zakładów elektrycznych miasta Lwowa. 


przeżywszy lat 62, zasnął w Panu dnia 22 stycznia 1925 r. 
w Meranie. 


NABOZENSTWO ZAŁOBNE 
przy zwłokach odbędzie się w Krakowie 
w kościele S.S. Felicjanek przy ul. Smoleńskiej we 
wtorek dnia 3 lutego br. o godz. 10 rano, poczem 
o godz. lł:tej nastąpi eksportacja dó grobu ro- 
dzinnego na cmentarzu rakowickim. 
Na smutne to obrzędy zapraszają Przyjaciół i Zna- 
FR jomych. | 


Lakłady Elektryczne miasta Lwowa. - 


| SM 


Ny, 28.: 


PODROŻENIE CHLEBĄ W RZYMIE. Władze 
miejskie postanowiły podnieść cenę chleba z 20 
na 25 centów za kilogram. | 

DLA GŁODNEJ ROSJI, Dzienniki donoszą 
o przybyciu statku amerykańskiego do Rygi z ła- 
ae 3 210 wagonów mąki przezmaczonej dla 

osji, | 
GRANICA AUTONOMICZNEJ SOWIECKIEJ 


REPUBLIKI MOŁDAWSKIEJ została ostatecznie | 
ustaloną. Terytorjim republiki obejmuje 36.866 | 


wiorst kwadratowych i liczy 545.190 ludności. 

W 10 GODZ. Z MOSKWY DO ODESY. Ur- 
chomioną została komunikacja powietrzna między 
Moskwą a Odessą, Czas przelotu wynosi 10 godz. 

GŁÓD W IRLANDJI. Z zachodniej Irlandji do- 
noszą o dającym się coraz więcej we znaki gło- 
dzie, wywołanym w tym roku niezwykłym Rieuro- 
dzajem. Położenie jest gorsze, aniżeli w roku 1847, 
nazywanym przez Irlandczyków „Czarnym TO- 
kiem”. 

NOWOMIANOWANY SEKRETARZ POSEL- 
STWA JAPOŃSKIEGO p. Dżitsuo Marsida przy- 
był do Warszawy i objął ur: towanie. 

ARMJA AMAZONEK. De;artament wojny rzą- 
da Stanów Zjednoczonycsh Ameryki półnacnej 
rozpatruje obecnie projekt utworzenia armji ama- 
zamek. Projekt ten dopuszcza Amerykanki do 
wszystkich rodzajów służby wojskowej. 

ZAMARZNIĘCIE PORTU NOWOJORSKIEGO, 
Z powodu wielkiego mrozu zamarzł port nowo- 
jonki. 

KINO PODMORSKIE. W Spezji sporządzono 
aparat kinematograficzny, który umożliwia zdję- 
cia podmorskie w 3000 m. głębi. Aparat ten sto- 
sowany będzie po raz pierwszy podczas wyprawy 
kapitana Gattiego, którą wysyła rząd dla zbada- 
nia flory à fauny w niedostępnych dotychczas głę- 


G py m zdana Wn ZM. 


KRONIKA KRAJOWA 


Akademja ku czci Bolesława Chrobreog 


W niedzielę odbyła się w sali ratuszowej 
w Warszawie Akademja dlą uczczenia 900-lecia 
koronacji Bolesława Chrobrego. Po przemówieniu 
prezesa senatora Balińskiego chór męski odśpie- 
wał pieśń „Bogarodzica, a następnie profesor uni- 
wemyfetu krakowskiego Sobieski przedstawił 
dzieje pamowanią Bolesława Chrobrego. 

Na akademję przybyli ks. kardynał Kakowski, 
biskup polny ks. Gali, marszałak Trąmpczyński, 
ministrowie Ratajski i Kiedroń, generałowie: Su- 
rzyński i Wroczyński, liczni posłowie i senatoro- 
wie, weterani z 1863 roku i w. in. 


_ Powrót Wojciecha Kossaka do Warszawy. 


Dzienniki warszawskie donoszą, że W. Kossak 
powraca na stałe do Warszawy, aby tam praco- 
wać dalej nad zamówionym u niego cyklem z dzie- 
jów wojen polskich, Cykl obejmować będzie 12 
obrazów, z któryćh pierwszy sięgnie do epoki Pia- 
stów, ostatni, z najnowszych dziejów, do 1920r. 
Dotychczas gotów jest tylko jeden obraz, a mia- 
nowicie obrona Woli i śmierć gener, Sowińskiego 
w r. 1831, znajdujący się obecnie w Muzeum Na- 
rodowem, Artysta ma nadzieję, ża przez „pół roku 
wykończy co najmniej 4 obrazy a zamierzonego 
cyklu. 


t 
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Aresztowania komunistów w Łodzi, 


„GLOS NARODU“ < 


Wystawa dzieł Juljusza Kossaka 


w krakowskim Związku Artystów. 


Związek  Artystów-Plastyków, dla uczczenia 
100--letniej rocznicy urodzin  Juljusza Kossaka, 
otworzył wystawę retrospektywna tego artysty. 
sciślejszy komitet, który zajmował się zebraniem 
materjału na wystawę, musiał oczywiście walczyć 
4 tnudnościami, które nie łatwo dadzą się poko- 
nać i których też nie pokonał; bo zebranie dzieł 
rozprószonych nietylko po całej Polsce, ale i za 


| granicą, nie jest rzeczą łatwą. Powtóre, urządzenie 


wystawy retrospetywnej należy raczej do history- 
ka sztuki, który zbierając materiał na wystawę 
w pewnym historycznym porządku, daje lepszy 
całokształt twórczości artysty, niż zabramie do- 
rywcze kilkudziesięciu szkiców i urządzenie wysta. 
wy z Obrazów, które były pod ręką, Pomijając im. 
ne szczegóły, jak nieodpowiednia, bo zą mała sala, 


brak odpowiedniego oświetlenia, stwierdzić wypa- |: 


da, że całość {mobi wrażenie raczej „Salonu, niż 
pośmiertnej wystawy Tetrospektywnej jednego 
„ największych w Polsce artysty, 

Juljusz Kossak, największy malarz rodzajowy 
XIX wieku, urodził się w roku 1824 w Wiśniczu. 
Już jako dziecko okazywał zdolność do rysunku, 
jednak mimo bo, po ukonczeniu szkół średnich, 
studjuje na wydziale prawa we Lwowie, co było 
gorącem życzeniem jego matki. Pierwszym jego 
nauczycielem rysunku był Jan Maszkowski we 
Lwowie.i tutaj, w tym zakątku zdała od wpływów 
sztuki zachodu, podziwiano pierwsze jego obrazy 
na wystawach. Z tych czasów pochodzą „Studja 
obłoków , „Portret wspólny”, „Karykatura wlas- 
na i L. Kaplińskiego”, | 

Pierwszy wyjazd Kossaka, to wyjazd nie „za- 
granicę", leez na polską wieś do Dzieduszyckich, 
gdzie przeżywa czar wsi polskiej,  podpatrując 
przepyszne typy głów, zwierząt, a nadewszystko 
ulubione przez siebie konie. Po kilkuletnim poby- 
cie przenosi się do Warszawy, a w r. 1865, oże- 
miwszy się, wyjeżdża do Paryża. Tutaj, w ognisku 
artystycznem, mimo narzucających się wpływów 
obcych, Kossak nie zatracił niczego ze swej odręb. 
ności narodowej. Po powrocie do Warszawy obej- 
muje kierownictwo „Tygodnika  Tustrowanego”, 


gdzie przez długi czas zamieszcza swoja rysunki, | 


a  przedewszystkiem „karykatury.  Dwadzie- 
ścia kilka lat ostatnich swojego życia spędził 
w Krakowie, mieszkając na Zwierzyńcu, w miej- 
seu, które później, od domu, w którym mieszkał, 
nazwano „placem Kossaka”, Tutaj też. przez długi 
szereg lat był prezesem „Koła literacko-artystycz- 
nego”, gdzie grupowało sią życie ówczesnego świa- 
ta artystycznego, J. Kossak był pnzedewszystkiem 
malarzem rodzajowym; przebywając dłuższy czas 
na wsi, tak się rozmiłował w koniach, iż wprowa- 


Przyjazd człenków Ligi Narodów. 
W sobotę wieczór przyjechał do Krakowa 


KRONIKA KRAKOWSKA. 


i tworzącej się centralnej organizacji Kół rodzi 


Str. 5. 
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dza, je później niemal w, każdym obrazie, czyżo ro-. 
dzajowym, czy  historycznym,. Czy portrecie 
jeźdzca,, a jako znawca i bystry obserwator, przed. 
stawia go tak, jak żaden z artystów przed nim, 
ani po mim, Stwarzając typy komi, daje im tło 
historyczne, rodzajowe, karykaturalne; a więc po- 
wstają takie dzieła, jak „Stado Mohorta*, „Buła 
wa Rewcty Potockiego”, „Elekcją Jana Kazimie- 
rza i wiele innych, z których kiłką zaledwie wi- 
dzimy, na obecnej wystawie, Do tych należą „Par- 
wanie Konrada Wallenroda”, kilka „Stadnin”, 
„Potyczka”, „Berek Joselowicz pod Kockiem“ 
i kilkadziesiąt szkiców rysunkowych. Jaxo ilu- 
strator, stwarza Kossak całe cykle obrazów, 
a więc „Pamiętniki starającego sie*, „Rok My- 
śliwca”, „Ogniem i Mieczem”, wreszcie „Pan 
Tadeusz“. Nie podobna jest wymienić nawet cze 
ci tego, co Kossak namalował, gdyż nawet tax 
obszerna i wyczerpująca monogratja, jaką Wit- 
kiewicz napisał, nie obejmuje całości jego twóleżu. 
ści; również niepodobna zebrać na wystawę tego 
materjału, który mógłby dać należyte pojecie 
o pracach J. Kossaka, bo trzebaby przedewszvzl- 
kiem szukać ich w muzeach, w domach Sangusz- 
ków, Dzieduszyckich, Drohojewskich, a nie po 
„salonach sprzedaży”, Juljusz Kossak, to artystu 
nawskróś polski; w obrazach jego odczuwa sie 
tę polskość, o którą w sztuce tak zawsze walczono, 
ie którą dzisiaj tak się dopominamy; to arty- 
sta, który malując konia: rasy arabskiej, maluje 
go po polsku, a komponując świetne sceny histo- 
ryczne lub bitwy, nadaje tym szlachetnym zwie- 
rzętom wyraz taki, iż zdają się z ludźmi brać udział 
w. potyczkach. 

Szkoda, że do komitetu urządzającego jubi- 
leusz w połączeniu z wysiawą, nie zaproszono 
szerszych sfer obywatelskich, co umożliwiłoby ze- 
brania większej ilości eksponatów, a co za tem 
idzie. — większe zainteresowanie się wystawą. 

B, Zaleski. 


W „Pałacu Sztuki” 


przy pł. Szezepańskim została otwarta w niedzielę 
| Intago o godz, 11-ej nowa wystawa. 

Z powodu obchodu 50-letniego jubileuszu ma- 
larskiej działalności Aleksandra  Mroczkowskiego, 
rozm iesZCZOmo w dużej sali Towarzystwa prace 
tego artysty. Są to przeważnie krajobrazy tatrzań 
skie. Otwarcia wystawy, dokonał J. hr. Mycielski 
wobec licznie zebranej publiczności, reprezentują- 
cej siory kulturalne naszego miasta, przedstawiając 
w pięknem przemówieniu ganezę twórczości i roz- 
wój talentu tego artysty, j go z pierwszych 
odtwórców. piękma przyrody tatrzańskiej, 

Drugą salę zajmują prace T., Cybulskiego, ula- 
ientowanago kołorysty, resztą zaś sal prace Kar 
szniewiczą, Rauzamskiego, T. Waśkowskiego, Pie- 
niązka, Szwarca, Jabiczyńskisgo i innych, Z. 
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cieldkich, Kurator zaznaczył, Że organizatorom 
zjazdłu idmie o ujednostajnienie akcji zmierzającej 


z Warszawy zastępca sekretarza Ligi Narodów, p.j do zapewnienia młodzieży należytej opieki w szko- 
Avenal w towarzystwie członka Ligi p. Nauma- | le 4 poza szkołą, o podniesienie fizycznego wycho- 


na oraz swego osobistego sekretarza p. Dublawi- 
cza. W ciągu niedzieli goście zwiedzali zabytki 
miasta, poczam o godz. 5.45 popol. wyjechali 
z Krakowa w kierunku na Piotrowice, żegnani na 


i dworcu kolejowym przez przedstawicieli władz, 


a to: starostę Tchórzniekiego imieniem wojewody, 


W nocy z piątku na sobotę policja polityczna | komisarza rządu Dra Wawrauscha, prezesa Izby 


w Lodzi aresztowała grupę młodzieży komuni- 
stycznej, która swego czasu w różnych punktach 
miąsta rozwieszała komunistyczne sztandary na 
drutach telefoniqzńych i rozlepiała druki anty- 
państwowe, — ` 


HONOROWE OBYWATELSTWO nadala gmi 
na m. Lapanowa (w. bocheńskiem) w dniu 26 z. m. 
p. Janowi Stanisławowi Krzyżanowskiemu, apte- 
karzowi. wiceburmistrzowi, prezesowi ochotniczej 
straży ogniowej i wielu innych instytucji miejsco- 
wych. za jego 24-letnią wielce owocną dla gminy 
i tych .instytucyj pracę. Tegoż samego nia od- 
była gig w domu burmistrza p, Kazim, Siekierskie- 
go ufódzystóść pożegriania przez gminę i straż 


vchofriieżą p Krzyżóńowskiego, przenoszącego się! 


na nową posadę aptekarza lo Gdowa. 


TEZA 


skarbowej Dra Gragera, dyr. policji Dra Stycznia, 
inż, Pischingera z ramienia Dyrekcji kolei, wresz- 
cie przez dyrektora szkoły nauk politycznych 
prof. Uw. Jag, Dra Rostworowskiego, prot. 
Krzyżanowskiego, oraz maj. Pusłowskiego. 


Opieka nad młodzieżą. 


W niedzielę 1 b. m. odbył się w Krakowie 
zjazd delegatów kół rodzicielskich szkół Średnich, 
powszechnych i zawodowych  dokształcających 
z całego okręgu szkolnego. Udział w zjeździe wzię- 
ło około 600 osób, z tego 80 procent ze sier ro- 
dzicielskich, resztą inspaktorów szkolnych, dyrak- 
torów, oraz nauczycieli szkół średnich i powszech- 
nych, należących do komitetów rodzicielskich. 

Zjażd powitał w imieniu rządu wojewoda kra- 
kowski Kowałikowski, poczem zagaił obrady ku- 
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wania, dałej o budowę sanatorjów. szkolnych, za- 


kladów leczańczych, e uskutecznienia hasła: „dzie. 


Po zagajeniu przez kuratora, radca sądu Dr Tu. 
rowicz przedstawił statut nowej Organizacji wy- 


 ckowawczej, poczem prof, Uniw. Jag, Dr Kut:zeba 


referował na temat wychkowanią młodzieży na 
gruncie państwowym i obywatelskim, W dalszyn: 
u obrał uczestnicy zjazdu rozdzielili się na 
sekcje: 1) moralną (referowali: ks, Dr Rychliex: 
i Dr Feldman), 2) ohywatelsko-narodową ;prol. 
Kutmzeba), 3) wychowawczo.intelektualną (w'zy- 
tator Dr Jakóbiec), 4) wychowawczo-fizyczną (W- 
zyłator Wyrobek), 5) Opieki nad młodzieżą chorá 
(sen. Dr Godlewski i dyr. gimn. z Zakopanego Tu- 
rowaki), 6) opieki pozaszkolnej (ks. Kuznowicz). 
1) Opieki nad dzieckiem w Okresie przedszkolny 
(p. Mędrzycka), oraz 8) skarbowo-staiutową (radeu 
Turowicz i dyr. Krzyżanowski), 

Obrady w sekcjach trwały do godz. 2 po poł. 
a o godz. 4 po poł. przedstawiono na plenum 
wnioski poszczególnych sekcyj do zatwierdzenia. 
Wszystkie rezolucje, jakoteż statut przyjęto nie- 
mał iedncgłośnie, poczem przystąpiono do wybo- 
rn zarządu. Do wydziału weszło 30 członków, pra- 


rator szkolny Owiński, który wyjaśnił cel zjazdu] zesem wybrano kuratora Owińskiego, zaś wice- 
LJ F 


prezesami: Dr Wiluszą, burmistrza m. Jasła i p. 
Krzywdziaka, sekretarzem p. Czują, skarbnikiem 
dyr. Krzyżanowskiego, 

Kuratorjum krakowskie jest pierwszem w całej 
Polsce, które zainicjowało i zrealizowało organi- 
zację opieki nad młodzieżą, Organizacją ta nie- 
wątpliwie przyczyni się do podniesienia poziomu 
wychowawczego młodego pokolenia. 


Zjazd dyrektorów szkół średnich. 


W dniu wczorajszym toczyły sią w Krakowie 
obrady Zjazdu dyrektorów szkół średnich z calego 
okregu szkolnego. Zjazd zainicjował prezes kra- 
kowskiego Koła Towarzystwa nauczycieli szkół 
wyższych Dr, Mikulski, W obradach brało udział 
40 dyrektorów. Uchwalono nie stwarzać specjalne- 
go Związku dyrektorów, natomiast zorganizować 
się w sekcji dyrektorów przy T-wie naucz. Szkół 
wyższych, Prezesem sekcji wybrano wizytatora 
Zachemnskiego, a do wydziału weszli: dyr. Kannen- 
berg, dyr. Dropiowski, dyr. Paezowski, dyr. Ku- 
kliński, dyr. Struszkiewieg z Bochni, oraz dyr. Pęc- 
kowski z Chrzanowa. 

Po przeprowadzenia wyborów omówiono apra- 
wy administracji szkolnej, przyczem ogólnie zwra- 
cano nwagę. że przy obecnym systemie dyrekto- 
rzy zakładów: są tak dalece obarczeni załatwia- 
niem formalności kancelaryjnych, żę nie mają 
czasu na działalność pedagogiczną w szkole. 
W tym kierunku uchwalono odpowiednie rezolu- 
cja, które zostaną przedłożone wyższym władzom 
azkalnym. 


Gmina m. Brześcia frmduje donald stu- 
denta Uniw, Jag, 


Gmina miasta Brześcia n/Bugiem celem uczcze- 
nią sprowadzenia zwłok Henryka Sienkiewiczą do 
Polski utworzyła stypendjum jego imienia dla 
jednego studenta, studjującego filologję na Uniw. 
dag. Rektorat Uniw. Jag. przesyłając wniosek 
a nadanie tego stypendjum, wystosował równocze- 
eznie do Rady miasta Brześcia pismo z podzięko- 
waniem, 
= Oby ezyn obywatelski Rady miasta Brześcia 
n/Bugiem znalazł jak najliczniejszych naśŚladow- 
gów! 


Walka z gruźlicą, 

W dniach 16 i 17 maja br. odbędrie się w Kra- 
kowie Pierwszy Ogólnopolski Zjazd przeciwgruźit- 
czy, zaś 18 1 19 maja (również w Krakowie) IV-ty 
Zjazd lekarzy i działaczy sanitarnych miejskich. 
Celem obu zjazdów jest rozpatrzenie środków 
walki przeciw czynnikom godzącym w zdrowot- 
ność ogółu ludności, zwłaszcza przeciw gruflicy, 
nie oszczędzałącej żadnej warstwy 4 ej. 

Program I. Zjazdu obejmie -  programo- 
we odnośnie do sposobów leczenia gruźlicy. zaś 
w obradach lekarzy sanitarnych poruszoną bedzie 
sprawa pomocy lekarskiej i organiyacji służby 
zdrowia w dzielnicy małopolskiej, jak również 
sprawa  orzanizacyj sanitarnych w oświetleniu 
budżetów miast i sejmików w roku 1924 i 1925. 


Przyrządy do gier ruchomych dia szkół powszech. 

W celu obudzenia zamiłowania do zabaw i gier 
tuchomych na wolnem powietrzu wśród dziatwy 
szkół powszechnych, Ministerstwo W, R. i O. P. 
przeznaczyło dla każdego z 262 inspektoratów 
szkolnych w BRzplitej komplety przyborów do 
gier ruchomych, Rozesłaniem tych przyborów za- | 
jęta się polska Spółka sportowa. 


——— — 


Kraków, 3 lutego. 
ŚWIĘTO M. BOSKIEJ GROMNICZNEJ, mim 
Że urzędowo zniesione, gromadziło: po ayek 
kościolach krakowskich tłumy wiernych. Kościół 
Marjacki, w którym Sumę pontyfikalna celebro- 
wał Ks, Inf. Wądolny, a gorące kazanie wygłosił 
Ks. sekr, Kasprzyk, był wypełniony po brzegi. 
dodobnig i inną kościały, Koło godz. 10 snuły się 


wSŁOS NARODU" 


Wszystko na jedną kartę |> 
Nadzwyczaj senzacyjny dramał w 8 aktach, 


odznaczający się niezwykłą treścią i śmiałością artystów, którzy wśród tysięcznych 
niebezpieczeństw z odwagą i poświęceniem wykonują pościg.statkiem powietrznym, > 
autami i Ł p. — Poźac kolosałaego balonu — katastrofy automobilowe. 


pnymrzpoienwą 


po ulicach miasta gromadki wiernych, zdążają : 
cych do kościołów z gromnicami w ręku, Sklepy 
były częściowo otwarte, praca w instytucjach pań- 
stwowych oibywałą się mormalnie, 

"WALNE ZGROMADZENIE CZŁONKÓW KRA- 
KOWSKIEGO KOŁA 7. N. S. W. W sobotę od- 
oyło się w Colleg. nov. Walne Zebranie członków 
Krak. Koła Tow, Naucz. Szkół Wyż. pod przew. 
prezesa dyr, Mikulskiego. W zebraniu wzięło u- 
dział 60 członków. Prezes Koła w zagajeniu wspo- 
maiał o pracach Koła i Zarządu w ub. roku, oddał 
cześć zmarłym członkom Tow. ś. p. prof. Dzięglo- 
wi, Fabrisowi, dyr. Kranzowi, dyr. Krajewskiemu 
i prof. Lubaczewskiemu, podziękował prasie kra- 
kowskiej za popieranie celów i zadań Tow., w szcze 
gólności Red. „Głosu Narodu“, która sprawom 
naneczycielskim, kwestjom szkoły i wychowania 
najwięcej poświęciła miejsca, a wreszcie mówił o 
potrzebie ożywienia prac w Kole. 


Następnie sekretarz odczytał roczne TEA 
nie. Koło liczy członków około 400. Zarząd odbył 
25 posiedzeń, a Koło 21. Zarząd Koła — jak nie- 
mal obecnie wszystkie stowarzyszenig -— narzekał 
na absencję swoich członków na posiedzeniach 
Koła, gdzie poruszano sprawę pragmatyki oma- 
wiano okólniki Kuratorjun o wychowawstwie i 
szereg spraw innych zawodowych, personalnych, 
jakoteż związanych ze szkołą i wychowaniem. 
W dyskusji nad sprawozdaniem zarządu, kwestją 
wyborów. nowego Zarządu i dyrektyw dla niego, 
przemąwiali prof. Stopka, prof. Rojek, dr. Kra- 
jewski, prof. Koch dr. Szyszka, ka. Rychłicki 
i inni, Po udzieleniu absolutorjum Zarządowi Koła 
i podziękowaniu za trudy i prace, wybrano nowy 
Wydział, w skład którego weszli: dyr. Pogorzel- 
ski W. prezes, Dr. Długopolski Edm, wiceprezes. 
Członkami Wydziału: Dr. Bielak Frane., Brablee 
Fr., Deszcz Marj., Dr. Hrabyk Piotr, dyr. Kostecki 
Edw. Niedziela WŁ. Niemiec Rud., ks. dr. Praż- 
nowski Kaz., Sroczyński J., Szafiarski J., Dr. Ta- 
tarówna Stef, i Zurzycki Kar. Jako zastępcy we8z2- 
l: Jodłowski J., Szarłowska M. Golański J., Ko 


wałczyk W. Kowalski Fr. i i. Dr. Wroniewicz. Tad. | 
Ponadto wybrano Komisję 


rozjemcaą i rewizyj- 
n$. K 
PUBLICZNY POKAZ GOTOWANIA NA GAZIE 
w sklepie gazowni przy. pl. Szezepańskim . zgroma- 
dził tak dużo osób, że sała nie mogła wszystkich 
pomieścić i znaczna ilość osób musiała odłożyć swe 
przyjście na nadchodzący czwartek, Ugotowano 
w ciągu jednej godziny 15 min. objad na 12 osób, 
złożony z zupy, mięsa, jarzyny, kompotu — przy 
zużyciu gazu za 54 gr. Upieczono 2 i pół kg. ryby 
w ciągu 40 minut kosztem 17 gr., oraz. upieczono 
1 Eg, babki w naczyniu t. zw. prodigo Roy: 
6 gr. ! 
KONFISKATA 700 LITRÓW: SPIRYTUSU. 
Organa tut, eksp. Śledczej pod „Telegrafem* za- 
kwestjonowały w czasie rewizji w piwnicy restau- 
racji Pinkasą przy uł. Wielopole, 700 litrów spi- 
rytusu oraz kilkadziesiąt flaszek likieru bez ban- 
dero Sprawę skierowano do władz A a 
SAMOBÓJSTWO KOLEJARZA. Wez '2j o 
6 popełnił samobójstwo kondukter” kolejowy. Szy. 
mon Fryckowiak, zam, przy ul, Wójtow "ej 347, 
rzucając sią pod pociąg osobowy na tn. dworcu. 
Powodem samobójstwa nieułeczalna choroko. 


Zawiadomienia i komunikaty, 

Z TOWARZYSTWA LEKARS'IECO, Jutro 
wa środę o godz. 8.15 posiedzenie naukowe. Na 
porządku dziennym: Prof. Majewski: Przypadek 
cysticercus intrabulbaris; Dr Dyboski: Próby łe- 
czenia kiły przetworami arsenu podany i na 

a Rae 


Repertuar Teatru h 1. Słowa: kiego, 
Wtorek: „Śpiewak własnej niedoli”, 
Środa: „Śpiewak własnej niedoli”. 


Czwartek: „Fotel 47“, E 


Repertuar zi 
Wtorek: „Bachantk , 
Środa: „Bachant: 


„złe „Bagatel, 
Wtorek: „Kocioł wiedźmy”, 
Środa: „Ninetka'' (premjura), 
Czwartek: „Ninetka*, ` 


Repertuar koncertowy. 


Sobota 7 b. m.: Wieczór wu GŚ (Iznaży 
Friedman), © s 
piy: Soa Empenn pni ni 
WANDA: „Wszystko na jedną karte”, dramat 
w 8 aktach. 


SZTUKA: „Zaza”, 

PROMIEŃ: „Kobieta i dolar", wielkj lm sa 
sacyjny w 6 aktach. 

ZACHĘTA: Pat i Patachon „Miłość w miega“. 

UCIECHA: „Rin Tin Tin”, dramat w 7 aktech. 

REDUTA: „Czy kobietą jest wiemmą* (Upojenie) 
z Lucy Dorainą; poza tem wielka 6-aktowa ko- 
medja. 


KAŻDY kulturalny człowiek czyta „Przegląd 
Światowy”, najtańsze ilustrowane czasopisma 
w Polsce. Proanumerata kwartalne 2 zł, półroczna 
4 zł, roczna (z premjami książkowemi) 8 sł. 
Wszelkie korespondencje i prenumeraty pfzesyłań 
pod adresem; Skrzynka pocztową 135, Warszawa 


"m 


Komunikaty teatrów krakowskich. 

OPERETKA „NOWOŚCI, Odbywają się próby 
pod reżyserją Cybulskiego z bajki dia dzieci 
Hertza „Zaklęte trzewiczki*, która obecnie cieszy 
się wieikiem powodzeniem w Warszawie. Balet 
i tańże przygotowuje baletmistrz Ciesielski. Na- 
stępną premjerą będzie słynna operetka Oskara 
Straussa: „Perły Kleopatry“, granej obecnie z nie 
sy chanój powodzeniem w Beriinie, 

Z „BAGATELI%. Na środę wyznaczono pro- 
mjerę pełnej humoru, dowcipny:h zawi:łań pog 
dnej p francuskiej p t „Ninetka*, Próby 
z tej wesołej nowości dobiegają końea pod kie- 
runkiom reżyserskim p. Barwińskiego, który „Ni- 
netce* daje pierwszorzędną obsadę. 


NEKROLOGJA, 
4 Ks. Józef Prószkowski, profesor honorowy 
uniwersytetu lubelskiego, członek Polskiej Aka- 
demji Umiejętności, umarł 29 stycznia w Lublinie. 


Kronika karnawałowa. 


Bal lekarski d w Starym Teatrze, Wst 
10 zł., akad. 8 zł. taka ZONA Ró se 
medyków. Zaproszenia od 5—8 w Esplanadziė. 
Stroje balowe bezwzględnie obowiązują. 

Maskatadą wenecka, którą urządza VI Koło 
T. S. L., odbędzie się nieodwołalnie we środę 
4 lutego, w salach Tow. Rolniczego (pl. Szczepań- 
ski 8). .Liczne niespodzianki. Zaproszenia wydaje 
się w lokalu VI Koła T. 5. L., Rynek gł 6, III p, 
2 schody, od 5—7 wieczorem, 


| mam = i W A m E 


Ze sportu. 


lawody o mistrzostwo Polski w Krynicy , 


"W dniach 31 stycznia i 1 i 2 lutego %,r. odbyły 
się w Krynicy zawody narciafskie o mistrzostwo 
Polski. Oto wyniki w poszczególnych dniach: 

Dzień 1-szy:. Biegi narciarskie na przestrzeni 
15 klm: I. bieg Senjorów I. klasy: 1) Bujak Józef, 
S. N. T. T. 1 godz. 37 m. 41 sek. 2) Mückenbrunn 

'"nryk, 8) Rozmus EE Ii. bieg seniorów II. 
kiasy: 1) Gąsienica, S. N. T. T. 1,3647, 2) Krzep- 
towski Andrzej II, s N. T. T., były mistrz armji 
polskiej, 3) Wilózyński, Sokół, Zakopane, IJI. biez 
seńjorów Il. klasy: 1) Staszeczek, S. N. T. T. 
1,4913, 2) Motyka, S. N. T. T., 3) Roy, Sokół, Za. 
kopane. IV. bieg starszych: 1) Zamoyski Angnst, 
S. N. T. T., 1.4608, 2) Schiele, S. N. T. T, 3) Bed- 


ila uatgki Hèntyk, S, N. T T. We wszystkich bi. wach 


startowało ogóle m 45 zawodników z tego do mety 
osztó 36. reszta albo adpadłz. albo „przebyła pO 


| czasie. Warunki biegów były ciężkie, „poniewaź 


Śnieg był bardzo mokry. Najgorzej na tem wyszli. 
Lwowianie, ponieważ nie mieli dobrych smarów do. 


nart, Wieiką niespodziankę speawił Gąsienica, któ- 
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„GONIEO KRAKOWSKI“, 


_Dziś i codziennie w kinoteatrze „Warszawa“ 


Oczekiwana Í ami mj z wielkich najwspanialsza sensacja sezonu na ekranie 


DZWONNIK Z NOTRE DAME 


kinoteatru „Warszawa“ 


2 serje, 12 aktów razem w jednym programie — wedlug nieśmiertelnego 
arcydzieła Wiktora Huso: „Notre Dame de Paris“, === 


W roli człowieka, który poświęcił honor 
NORMAN KEARY 


W roli garbuska Quasimodo genjalny 
LOM CHANEY 


wiguggu, 


Monumentalny obraz ame- 
rykańskiej wytwórni 


Universal-Film, New-York, 
reżyserji J. Warsley'a. 


RUTH MILLER 


W roli pięknej Esmeraldy cudna | 


U BY 


Specjalna, zwiększona ilu- 
stracja muzyczna 


pod batutą kapelmistrza 
. A. Opoczyńskiego 


Z powodu przewidzianego Ścisku, uprasza się-0 wcześniejsze zamówienie biletów, także telefonicznie (Nr. 3112, 4498) na 
wszystkie seanse. — Sala centralnie ogrzewana. — Początek seansów w dnie powszednie o godz. 5-tej, 7-mej i 9-tej, 


w niedziele zaś i Święta początek o godzinie 3-ciej. — Obraz własnością biura „Kolos“ Kraków, Stradem 15. 


Gi 


Ciekawy napad bandycki 


na pograniczu. 

W piątek rano na odcinku granicznym w pobliżu 
Krasnego, schwytano niebezpiecznego szpiega-dywer- 
santa. Zatrzymano go w chwili, gdy wraz z Z-wn 
innymi podejmzamymi imdywiduami badał teren dla 
wyszukania odpowiedniego przejścia dla bandy na 
naszą stronę. Szpieg-dytwersant broni? się zażarcie, 
obezwiadniono go jednak i rozbrojono bez rozlewu 
krwi i odstawiono d wladz bezpieczeństwa, gdzie u- 
stalno, iż jest to many Sąpieg<dyjwersant, czynny od 
dłuższego czasu i należy do organizacji sowbandye- 

kiej Smólekiego, (o którym przed kfliku dniami poda- 

wałiśmy—Przyp. red.), widząc, be jest poznany, prey- 
znał się do wszystkiego | zeznał b. wiele ciekawych 
meczy o Orpanizaeji i planach band dywersyjnych. 

Schwytanie tak niebezpiecznego szpiega wywołało 

po tamtej stromie granicy silne wrażenie. Na drugi 

dzień wieczorem do tego samego punktu, gdzie za- 
trrymano szpiega przybyła około 26 sowieckich pie- 
azych i 3 konnych żołnierzy i hałaśliwie domagali stę 
rozmowy z polskim ofieerem. Domyślając się prowo- 
E a d W polsey ofieerowie z byłe 


kich strzałami, EE A 


Nieudałe przejście nowej szajki 


Sow.-bandyckiej. 

W okolicy Nowo-Maliny, w sobotę w nocy usiło- 
wiało przekroczyć granice kiłkumastu uzbrojonych o- 
sobmików, którzy spłszeni przez nasze posterunki K. 
O. P. ostrzeliwując się dość szybko wycofali się z po- 
wrotem wgłąb Bolszewiji. Jak następnie stwierdzono, 
była to jedna z mniejszych, próbujących „szczęścia 
band dywersyjmyich. 

Wkrótce po odpędzeniu tej szajki pobliskie pogtra- 
niczme patrole bolszewickie wypuściły dwie duże ra- 
kiety: białą i czerwoną ostrzegające pozostałych 
cziłoników bandy i ich wspólników, że przejście się nie 
udało i że należy się cofnąć. Polskie -placówki czu- 
wajją. sł 


Ukaranie socjalistycznego 


oszczercy. 

Warzawa. 2 lutego (Del. wł.) II. Wydział karny 
sądu okręgowego rozważał wezoraj w trybie uprose- 
„czonym sprawę przeciwko p. Jerzemu de Nissan, b. 
redaktorowi „Robotnika“, oskarżonemu z ant. 5382 p. 


CEZ: S pee k. 


'W Nrze 97 i 115 „Robotnika“ a dnia 5 i 28 Kiwie- 


żę 


tnia drukowaym był artykuł p. t. „Fachowcy“, znie- 
ważający osobe urzędową szefa administracji mjr. 
gem. brygady Józefą Czikiela z powodu wykonywa- 
nia przez niego swych obowiązków służbowych przez 
przedstawienie jego służby w połu, w D. O. G. w Kra- 
kowie i w m. s. wojsk. Artykuł nader krytycznie oce- 
nial zasługi bojowe i uczucia patrjotyczne gen. Czi- 
kiela i twierdził, że był on bardziej Austrjakiem niż 
Polakiem. 

Sąd, stwierdziwszy wimę oskarżonego zamieszoze- 
mia artykułu zawierającego zarzuty pod adresem pen. 
Ozikiela skazał oskarżonego. Jerzego Nissau, na karą 
areszim na przeciąg 1 tygodnia. 


Sukces list wszechpolskich. 

Warszawa. (Tel. wł.) Wybory delegacji na zjazd 
ogólmo-akademicki w Poznaniu dały wynik naste- 
pujący: Lista mr. 1 (wszechpolacy i korporacje) 9 
mandatów, lista nr. 2: (O. M. N. i ludowcy) 2 man- 
daty, lista nr. 3: (naukowcy) 1 mandat,1 ista nr. 4: 
(„Odrodzenie'') 1 mandat. W Warszawie histy Mto- 
dzieży Wsezchpoltskiej odniosły również znakomó- 
te zwycięstwo. Szczegółów brak. Udriał wybor- 


„Br. 4. 


„WUNŁEC KRAKOWSKI" 
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Przygotowania do zjazdu przeciw- 


gruźliczego w Krakewie. 

W dniach 16 i 17 maja 1925 odbędzie się w Kra: 
Kiowie I-szy Ogólny Polski Zjazd Przeciwgeruźliczy, zaś 
t8 i 19 maja 1925 również w Krakowie IV<ty Zjazd 
Lekarzy i Działaczy sanitarnych miejskich. 
< Celem obu zjazdów jest nietykko omówienie czyn- 
ników godzących w zdrowiotmość ogółu ludności, ale 
rówmocześnie i rozpatrzenie środków walki przeciw 
nim, zwłaszcza przeciw najważniejszemu tj. gruźlicy. 
mie oszjczęjdzająjcej żadnej warstwy społecznej. 

Ze względu na cele nietylko fachowo-lekarskie. ale 
i o ogólnem społeczmem podłożu, zaprasza. wspólny 
komitet organizacyjny obydwu zjazdów do wzięcia 
w nich udziału tak cały świaź lekarski polski, jak i te 
wszystkie czynniki nząjdiowie, samorządowe i Społedz 
ne, które mają jakąkolwiek styczność ze sprawami 
Bk n ps 

Mematy programowe I-go Zjazdu Przeciwgruźlicze- 

O SĄ: 
i 1) Klasyfikacja gruźlicy. 2) Leczemie gruźlicy gwioi- 
ste i chirurgiczne: a) leczenie swoiste i sztuczne odma 
piersiową; b) leczenie klimatyczno-samatoryjne; ©) le- 
czenie chirurgiczne. 3) Zasady społecznej walki z gru- 
źlicą w Polsce. 4) Znaczenie społeczne przychodni w 
walce z gruźlicą. 

Tematy programowe IV-go zjazdu Sanitamiego śą 
nastepujace: 

d) Krótki zarys pmzebicgu ważniejszych spraw na 
ubieg.ych zjazdach. 2) Onganizacja pomocy lekarskiej 
i ongamizacja służby zdrowia w dzielnicy mačopol- 
skiej. 3) Sprawa organizacyj samitarmych w oświetle- 
miu bukłżetów miast i sejmików w r. 1924 i 1820. 
4) Opieka nad dzieckiem i matką i walka ze śmiertel- 
mośeią niemowląt i dzieci z uwzęfędmieniem potrzeb 
higjeny szkolnej. 

Opłaty pocztowe w obrocie 
z Gdańskiem. 

Gien. dyrekcja poczt rozesłała wczoraj do wszyst- 
kich umzędów następujący olkólnik: 

Poczynając od 1 lutego opłata za list z Polski do 
Gdańska. wynosić ma do 20 gramów 15 groszy, do 
250 gr. 30 groszy. Inne opłaty pozostają. niezmiermio - 
me. 

W obrocie z Gdańska do Poisiki obowiązują od 1 lu- 
tego następujące zmiżone opłaty: za list do 20 gr. 
15 fenigów, do 250 gr. 30 fenigórw, za kamtki 10 fen- 
za akta urzędowe ponad: 250 gr. do 2 kg. 40 femigów, 
za druki, próbki, papiery hamdlowe, przesyłki mie- 
szame opłaty, jak w Polsce, licząc jeden: grosz równy 
1 fenigowi; za paczki kilogramowe 40 fen., za polece- 
mie 20 fem. Inne stawiki pozostają niezmienione. 


Dowody osobiste na kresach 


wschodnich. 
Warszawa. 1 lutego. (PAT). Onegdaj odbyła się 
konferencja w Prezydjum Rady Ministrów pod prze- 


TŁUMACZYŁA J. DYNOWSKA. 


Epizod 2 CZASÓW t8ITAlU. 


- (HA. BALZAC). 


5) 

Mężczyzna, który zapytywał o prawo wejścia 
do mieszkania, wytłumaczył sobie ich milczenia, 
jako zachętę, otworzył drzwi i stanął nagle przed 
niemi. Obie zakonnice drgnęły, pozmawszy w nim 


tego człowieka, który od pewnego czasu kręcił się' 


koło ich domu i zasięgał o nich wiadomości. Mil- 
czały jednak, nie ruszając się z miejsca i patrząc 
mań z niespokojnem zaciekawieniem, tak, jak 
dzieci dzikie przyglądają się w milczeniu ludziom 
obcym. 

Mężczyzna ów był wysokiego wzrostu i tęgi, ale 
niew ruchach jego, ami w wyrazie twarzy nie 
zdradzało, żeby to miał być zły człowiek. I on ró- 
wmież pod wpływem zachowania się zakonnie stał 
bez ruchu, wodząc powoli wzrokiem po izbie, w 
której się zmajdował. Dwie więzie słomy, położone 
ma ziemi, służyły jako łóżka siostróm. Jeden stół 
tylko był na środku pokoju. Stał na nim lichtarz 
mosiężny, leżało kilka talerzy, trzy noże i chleb 
okrągły. Ogień na kominku był bardzo umiarko- 
wany. Kilka zaledwie kawałków drzewa ułożonych 
w kącie świadczyło zresztą o ubóstwie dwóch sa- 
motnie. 

Mury, pokryte cienką warstwą odwiecznej far- 
by, zdradzały zły stan dachu. W istocie widać było 
na powale ciemne plamy wilgoci w miejscach, w 


[dk 


wodnietwem p. min. Thugutta w składzie podsekte- 
tarza stanu pp.: Smólski, Roman, Zabienzowiski, na- 
czelnik wydziału p. Piwocki i st. referent p. Długoski. 
Konferencja dotyczyła spraw obywatelstwa i dowo- 
dów osobistych w województjwach wschodnich. Uzgo- 
dniono projekt trybu postępowania przy stwierdza- 
miu obyjwatestwa oraz przy zaopatryjwaniu w dowody 
osobiste ludności wajewództw wschodnich, oparty na 


'wyfttyczmyłch, ustalonych na poprzedniej konferencji. | 


W myśl tego projektu zostanie zarządzony spis lu- 
dlmości wiejskiej przy udziale komisji obywatelskich, 
z podziałem na ludność, bezspornie mającą prawo do 
obywatelstwa, ludność do do praw, której do obywa- 
telstwa zachodzą jeszedze przeszkody natury formalnej 
eraz obcokrajowców. Ludności pierwszej kategori, 
kitóra bowi zmaczną większość wśród ludności wsi; 
zostanie natychmiast stwierdzone obywatelstwo i w 
trybie szybkim, również wydane jej zostaną dowody 
osobiste. Prawa do obyjwatelstwa ludności kategonji 
drugiej zostamą rozpatrzone w trybie, ustalonym przez 
włładze administracyjne I instancji. Projekt pmzewii- 
duje szereg ułatwień ludnosci przy wypełnianiu for- 
malności, uzyskiwaniu fotograłji itp. Wyłoniono ko- 
misję w składzie pp. Romana, Zabierzowskiego i Pi- 
twoidkiegio w celu ostateczmego opracowania zarzą. 
dzeń, które mają być w najbliższych dniach wydame 
przez ministerstwo spaw wewnętrznych. 


Przedstawienie galowe na budowę 
pomnika ku czci pełegłych lotników 


Pod protektoratem Pana Prezydenta Rzecze ypospo- 
titej odbędzie się dnia 5 lutego w czwartek o godz. 8 
w Teatrze Wielkim przedstawienie na nzecz budowy 
pomnika ku czci poległych lotników. Wystawiony bę- 
dzie balet Ludomira Różyckiego „Pan Twardowski. 
Zaproszenia rozesłano przedstawicielom rządu i kor- 
pusu dypiomatycznego. Bilety można zamawiać w de 
pamtamencie TV żeglugi powietrzmej tel. 143.02 i 
194.23 oraz w Lidze Obrony Powietrznej, tel. 132.14. 


Propaganda gier ruchomych 
w szkołach. 


W œu obudzenia zamiłowania do zabaw i gier mu- 
chomych na wolnem powietrzu wśród dziatwy szkół 
powszechnych, Ministerstw wyznań religijnych i o- 
świecenia publicznego przeznaczyło dla każdego z 
262 inspektorów szkolnych w Rzeczypospolitej kom- 
plety pnzyłbiorów do gier ruchomych, a mianowicie 4 
piłki it dwie siatki dla każdego inspektoratu w celu 
obidarowania niemi jednoj szkoły powszechnej mę- 
skiej i jedmej żeńskiej w powiecie. Rozosłaniem tych 
przyborów zajęła się Polska Spólka sportowa. Je- 


: driocześnie Ministerstwc wystosowało do insp ktera- 


tów szikolmych okólnik ze wskazówkami, w jaki: àpo- 
sób należy te przyrządy wykonzyxtać. Ministerstwo 
pragnie na tej drodze szerzyć propagandę zdrowych 
zamiłowań do zabaw i gier ruchomych wśród dziatwy 
szkół powszechnych w całem państiwie. 


których przesączała się woda deszczowa. Relik- 
wjamz ocalony prawdopodobnie podczas rabowa- 
nia opactwa de Chelles zdobił występ kominka. 
Trzy krzesła, dwa kufry i licha komoda dopełnia- 
ły umeblowania izby. Koło kominka były drzwi, 
prowadzące prawdopodobnie do drugiego pokoju: 

Inwentarz tej celi został szybko zrobiony przez 


człowieka, którego wtargmięcie do tego gospodar- 


stwa zdawało się zapowiadać nieszczęście. Uczu- 
cie politowania odbiło się na jego twarzy i rzucił 
spojrzenie, pełne życzliwości na obie kobiety, nie- 
mniej od niego zmieszane. Nienaturalna ciszą, ja- 
ka zapanowała pomiędzy nimi, trwała niedługo, 
gdyż niezmajomy zrozumiał wreszcie słabość psy- 
chiczną i niedoświadczemie dwóch biednych istot 
i przemówił do nich głosem, który starał się uczy 
nić najmiększym. 

——- Nie A, tutaj, ja 
ki... 

Zatrzymał żę. chwilę i zaczął znowu: 

Moje siostry, gdyby spotkało was jakie nie- 
szczęście, wierzcie mi, iż nie ja byłbym jego przy- 
czyną... Przyszedłem prosić o łaskę... 

Kobiety w dalszym ciągu milezały. 

— (Gdybym wam przeszkadzał... gdybym się 
wam wydał nażrętnym. mówcie Szczerze... pójdę 
sobie, ale wiedźcie, że jestem wam zupełnie odda - 
ny... że o ileby szło o wyświadczenie jakiej poży- 
tecznej usługi. możecie mną rozporządzać bez stra- 
chu, i że ją jeden być może jestem ponad prawem, 
ponieważ niema już króla... 

Taki akcent szczerości przebi jał ze słów. tych, 


jako wróg, obywatel- 


~ pa nĆ 


Jak bardzo Polacy dalecy są| 
od bolszewizmu, 


oshin. jak bard Sed 


polska daleką jest od nihilizmu rosyjskiego, donoszą | 


nam korespondencje z Wołynia. Oto przez 


i pograni 
cze wołyńskie przedziera się z dnia na dzień coraz | 


większa iiość dziatwy polskiej w wieku szkolnym. | 


Posterunki sowieckie strzelają do tych maluśkich u- 


cielkinierów. Nie bacząc na głód i trud i niebezpie- | 


czeństwo, dzieci te przechodzą swemi drobmemi nóż- 
kami przestrzenie po kilkadziesiąt nieraz kilometrów, 
by dostać się do pasa pogramicznego. 

Rozctzulające są sceny, gdy dzieci po dwamaście, 
czternaście lat, zaitrzymyjwane przez nasze Naam 


graniczne i dostawiane do najbliższych starostw, 0- 


Świadezają, iż rodzice ich, nie mogąc sami wydostać 
się z raju bolszewickiego, wyprawisują dzieci swoje 
poza pas graniczny, by w polsikiej szikola uczyły się 
o Bogm t Ojczyźnie i chroniły swą młodą duszę od ua- 
razków komunizmu. Często dzieci te przybytwają bez 
żadm ych środków materjalnyich, talk. iż władze i miej- 
saowe spodedzeństwo zajmuje się losem tych drobnych 
uciekinierów. 

Możeby i Kraków przyczynił się swymi skitadkami 
do zapewnienia losu tym biednym, małym ucielkimie- 
rom? 


Wielkie tz ;sienie zieminaWęg'zech 

Erfau. (PAT) Dnia 1 lutego. Węg. Biuro Koresp- 
IWazoraj wkrótce pio godzinie 8-aj odczuto w czę 
ściach komitatu Heves na wschód od gór Matra silne 
trzęsienie ziemi. Trzęsienia, które się powtarzały W 
krótkich odstępach czasu, wywołały wśród ludności 
panikę. Ludzie wybiegiń z domów na ulice. W Enau 
zaprzestamo pracy w urzędach i odesłano dzieci ze 
szkoły do domm. Z powodu trzęsienia ziemi: zawaliło 
się kilka kominów i murów, umieszezonych na da- 
ebach, jaiko ochrona od przerzucenia się pożaru. Ta- 
(krże kilka dachów się zawaliło. Wieża kościoła Mimo- 
ryłtów pochyliła się. Jedna osoba ranna. Straty, mza- 
dzone przez trzęsienie ziemi w Erlau, obliczają na 1 
mińjand komon węgierskich. W okolicznych wsiach ró- 


wnież zostały wyrząjdzone szkody. O godzinie 8.338 po 


witónzyły się wttnząćniemią, lecz były już słabsze. 

Debreczyn. (PAT). 1 lutego. Weg. B. K. Wazoraj 
nano o godzinie 812 odczuto w Debreczynie trzy 
wstrząśnienia ziemi, z których dwa pierwsze były sił- 
me, trzecie zaś słabsze. Trzęsienie ziemi odamo ta- 
kże w Balma Ugjwaros. Tnzęsteniu towarzyszyła deto- 
nacia. Trzęsienie spowodowało panike, gdyż od nie- 
pamiętnych czasów nie było w Debreczynie trzęsienia 
ziemi. 


a w 
Cyklon zmiótł pociąg z toru. 
Lomdyn. 1 lutego. (PAT). Reuter. Dziś w północnej 
Irliandji zerwała się szalona burza. Cyklom zmiótł € 
nasypu pociąg osobowy, złożony z parowozu i 2 wa- 
gomów. Pociąg spadł z wysokości 40 stóp. 4 osoby 
zostały zabite, kilkanaście odmiosło rany. 


iż siostra Agata, ta właśnie z obu zakonnic, która 
należała do rodziny de Langeais, i której sposób 
bycia zdradzał, iż brała ona ongiś udział w Swiet- 
nych uroczystościach i oddychała powietrzem dwo 
ru, pospieszmie wskazała gościowi krzesło, jakby 
go chciała zaprosić do siedzemia. 

Nieznajomy zrozumiał ten ruch i coś, jakby 
błysk radości, zmieszanej ze smutkiem, przemknął 
po jego twarzy. Nie siadł jedmak, dopóki obie sza- 
nowiie kobiety nie zajęły swojego miejsca. 

— Schroniłyście u siebie—nzekł=szozcigodnego 
kapłana, nie zapnzysiężonego, który cudem uszedł 
przed rzezią u Karmelitanek. 

— Hosanna — rzekła siostra AGata. 

— Zadaje się, że się tak nie nazywa — odparł. 

— Ależ panie — odrzekła żywo siostra Marta— 
my nie ukrywamy tu żadmego księdza... | 

— Trzeba mieć więcej przezorności — odparł 


łagodnie nieznajomy, wyciągaiac rękę w stronę 


stołu i biorąc zeń brewiarz. — Nie wyobrażam so- 
bie, żeby siostry umiały po łacinie... 

Nie dokończył, bo wzruszenie gwałtowne, jakie 
odmalowało się ma twarzach dwóch biednych za- 
konnie, nasunęło mu obawę, iż poszedł za daleko. 
Obie drżały, i oczy ich napełmiły się łzami. 

— Uspokójcie się — rzekł do nich szczerym 
głosem. — Zmam nazwisko waszego gościa i wa- 
sze i od trzech dmi jestem doskonale powiadomio- 
ny 0.waszym bólu i o waszem poświęceniu dla sza- 
nownego. księdza... 

—— Pst.. — rzekła naiwnie Siostra p 3 
dac palec na ustach. (C. d. n.). | 
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Związek Ludowo - Narodowy 
przeciw nieprawnym zarzą- 


dzeniom pocztowym. 


Ministerstwo Przemysłu i Handlu ogłosiło rozporzą 
dhenie z 80 grudnia 1924 r. w*Dośtonikar rt genedy- 
rekeji poczt z 12 stycznia 1925 Nr. 2, tycząjce się je 
zylków w obnocie pocztowym, a powołujące się na u- 
stawe z 3 azenwca 1924 e. Dz. u. Nr. 58 i z 81 Mpca 
1924 r. Dz. u. Nr. 78. Językiowa ustawa z 31 lipea 
1924 r. określa w par. 1, że „w języka państwowym 
mezęjdniją wszystkie rządowe i władze 
administracyjne, zarówno w służbie wewnetrznej pk 
zawmętrzmej, z wyjątkami, wyszazególnionymi w na- 
stępujących aatykukach" iw par. 2—6 są podane wy- 

jaiki, nie odnoszące się nigdzie do poczty, a par. 7 
turi: „Przepisy w par. 2—5 nie dotyczą władz i u- 
rzędów zamządów kolei żelaznych oraz poczt, telegra- 
$ów i telefonów. Jednakowoż w ustnem porozum. nu 
się z publicznością, w szczególności przy kolejowych 
kasach biletowych oraz przy okienkach urzędów po- 
cztowych, należy wedle potrzeby i możmości dopu- 
ścić język macierzęsty miejscowej ludności niepol- 
skiej 

SP rozporządzenie dopuszcza w piamie w 
województwach wschodmich: 1) adresowanie nwy- 
Kitych litsów i 2) podawanie miejscowości, po rusku, 
kłażoruski i litewsku i to także cyrylicą, i 3) adreso- 
wanie w całem państwie listów uwyłkłych po rusku 
itd. i to także cyrylicą, o ile się je wysyła do woje- 
wódtiry wschodnich. Jest to rażąco spuzeczne z usta- 
wą. Ekspedycja i doręczanie listów zwykłych jest 
CZYNNOŚCIĄ urzędową poczty, na którem to stanowi- 
sku stoi | ministerstwo, bo gdyby sądziło inaczej, do- 
puściłoby w adresach listów uwyktych wszystkie }ę- 
zyłki, a nie te trzy, jakie wymienia EE, z 31 lipca 
1924 r, a więc np. czeski, skoro na Wołyniu jest 
mzeszło 25.000 Czechów. Rozciągmięcie zaś praw je- 
zyka ruskiego itd. poza teren wymieniony w ustawie 
z 31 lipca 1924 r. jest ziamamiem ustawy, która przy- 
mala prawa owym językkom na ściśle olkreśionym o- 
tuzarze, a nie w cabem państwie, gdyby zaś sądzono, 
że załatwianie listów zwykłych nie jest unzędowaniem 
poczty, mów dopuszczonoby do adresów wuzystkie 


W tych warumkach mogą. przy adresach być pisane 
cyrylicą obelgi lub wyrazy obrażające moraimość, a 
poczta będzie te listy posyłała aż do województw 
wschodnich, gdyż np. w Wielkopolsce żaden urzednik 
mie jest obowiązany znać cyrylicy. 

Nie chodzi oczywiście o ludzi, którzy mało znają 
język polski, bo w takim razie naturalnie poczta może 
listy doręczać i rozpiorząkdizemie określa, że poczia „mua 
prawo“, ale nie zawsze musi owe listy wykluczać 
v obrotu, — tylko chodzi o normy prawne, kitóre mu- 
szą być zgodne z ustawami i które będzie można za- 
stosować do ludzi, bojkotujących demonstracyjnie je- 
zyk polski, a więc przy adresach ruskich, pisanych 
ma maszynie itd. 

Wobec tego mamy zaszczyt. zapytać P. Ministra, 
czy skłomny jest zgodnie z ustawą z 31 lipca 1924 r. 
Dz. u. Nr. 73 nakazać adresowanie także listów zwy- 
kiłych po polsku: 1) w województwach wschodnich, 
2) a zwłaszcza w reszcie państwa. 


Gdańskie firmy fijatelistyczne 
a poczta polska w Gdańsku. 


Gdańsk. 2 lutego. (Del. wł.). Wszystkim jest. dobrze 
znane wrogie stanowisko Gdańszczań wzęlędem Piol- 
ski. Podobny nastrój panuje także mwsród kupieów 
gdańskich, zajmujących się handiem znaczków pocto | 
wych, a świadczy o tem pomiższy fakt: 

W wielu niemieckich czasopismach filatelistyczmych 
pojawiły się ogłoszenia gdańskich hamdlarzy oferuja- | 


cych znaczki poczty polskiej w Gdańsku. Nicby aj 


hem nie było dziwnego, gdyby nie skamdaliczne na- 
główki tych ogłoszeń. Oto kilka przykładów: „W no- 
cy powstał polski umząd pocztowy w Gdańsku, kitóry 
wydał polskie znaczki „pocztowe z przedrukiem „PORT 
GDAŃSK" itd., albo:` Spieszcie się z zakupem ntele- 
galnych maczków poczty polskiej w Gdańsku“ itd. 
Nagłówki te, przedstawiające pocztę polską w Gdań- 
sku w zupełnie fałszyjwem świetle, dosadnie świadczą, 
jak zaciekłych wrogów posiada Poiska w gdańskich 
sterach kupieckich, które i w tej dziedzinie starają 
się z pełną świadomością pomiżyć autorytet Państwa 
Polskiego. Lecz nie na tem kończy się bezczelna bu- 
ta niemiecka; a dowodem tegio jest jeden z warun- 
ków gprzedaży, umieszczony w każdem podobnem vc- 
głoszeniu. Brzmi om następująco: Do Polski wysyłka 
takte za pobraniem. A więc kupcy i zamiesg- 


«zając powyższe ogłoszenia, sądzą, że filateliści pol- 
cy są zupełnie wyyuci z poczucia swej godności na- 


rodowej i pozwolą sobie nietylko zupełnie bezkarnie 


rzucać w twarz podobme obelgi, ale nawet będą za- 

mawiać oferowane znaczki u tychże firm. To skanda- 
liczne postępowanie gdańskich handlarzy wywoła nie 
wątgiirwie następstwa, jakich się oni. zupełnie nie spo- 
dziewają. Z tą bowiem chwilą cały ogół filatelistów 
polskich powinien bezzwłocznie. przystąpić - do bez- 
rnzględdniego bojkotu gdańskich finm filatelistycznych, 
które drięki długoletniej spekulacji: gdańskiego za- 
rządu pocztowego, niemało grosza. wybrały z ich kie- 
szeni. I wtedy dopiero gdańscy spekulanci zrozumie- 
ją, że filateliści polscy nie pozwolą poniewienać swej 
godności narodowej i napewno zmienią swe dotych- 
czasowe postępowanie, lecz, jak już z góry można 
przewidzieć, będzie ono skazane na zupełne niepiowo- 
dzenie. 


| Dalsze wyniki zawodów o mi- 


<e EE 


strzostwo w Krynicy. 


W ostatnim numemze „Gońca podaliśmy wyniki 
3 biegów seniorów, które otrzymaliśmy telefonem z 
Krynicy. W niedzielę otrzymaliśmy już wyniki dal- 
szych biegów i skoków o mistrzostwo Polski. 

(W dzisiejszym numerze ograniczamy się tylko do 
podania wymików bez omówienia całości zawodów. 

IV bieg starszych w sobotę Bl-go ub. miesiąca: 

1) Zamoyski August, S. N. T. T. 1,46,08, 2) Schie- 
le S. N. T. T. 1,56,14, 3) Bednarski Henryk, S. N. T. 
T. 2,02,38, 4) Rysiakiewicz, A. Z. S., Kraków, 2,05,16. 
We wszystkich biegadh startowało. ogółem 45 ZAWO- 
dnëków, z tego do mety doszło 86, reszta albo odpa- 
dta, albo przybyła po czasie. 

Warunki biegów były bardzo ciężkie, ponieważ 
śnieg był bardzo mokry, najgorzej na tem wyszli Lwio 
wiamie, ponieważ nie mieli dobrych smarów do nart. 
Wielką. niespodziankę sprawił Gąsienica, który jako 
zawodnik młody, zyskał najlepszy czas, bijąc Bujaka 
niemal o całą minutę. Bardzo ładne wyniki dały za- 
mody senjjorów II kłasy. 

Zarząd zdrojowy wybudował specjalny namiot, w 
którym zawodnicy po przybyciu do mety znajdowiali 

Jutro odbędą się skoki. 

Krynica. Niedziela 1 lutego. Dziś odbyły się skoki 
o mistrzostwo Polski. Warunki do skoków -były nie 
nadzwyczajne. Skocznia była lubingowata a zeskiok 
płaski, śnieg grząjski. 

Wyniki w sentjjorach I klasy: 

1) Miichenbrunm, Henryk (S. N. T. T.) dwa skoki po 


25 metrów — nota 17.729. 2) Rozmus Aleksander (So. 


kół, Zakopane) 1) skok 25 i pół, 2) skok 25 metrów 
z upadkiem — nota 13.667. 3) Witkowski Szczepan: 
1) skok 16 metrów. 2) skok 18 metrów z upadkiem —- 
mota 10.271. 

Il klasa senmjorów: 

1) Seidel Tadeusz (S. N. T. T.) 1 skok 18 metrów, 
2 skok 17 i pół metra z upadkiem, (Skok Seńdlia za- 
sługtuje na uwagę, ponieważ był najlepszym po Mü- 
ckenbrummie). 2) Trzciński Ludwtk (T. T. N.) 1 skok 
22 i pół metra z upadkiem, 2 skok 21 metrów z upad- 
kiem — R wskutek tego 7.083. 3) Gąsienica Wła- 
dysław (S. N. T. T.) 1 skok 28 i pół metra, 2 skok 
21 Ród". — nota 7.088. | 

Seniory II klasy: | 

1) Mietelski Stanisław (S. N. T. T.) 1 skok 17 me- 
trów z upadkiem, 2 skok 16 metrów — mota 5.166. 

Skoki jumyjorów: 

1) Czech Bromisław (S. N.T. T. 1 skok 17 i pół, 
| 2 skok 17, oba stojąco — nota 16.479. Mistmzostwo 
| Polski. na rok 1925 i tytmł mistrza Polski uzyskał: 

Mückenbrmnnm Henryk (S. N. T. T). 

2) Rozmus Aleksander, Sokół, Zakopane. 

3) Gąsienica Władysław (S. N. T. T.). 

4) Bujak Józef (S. N. T. T.). 

5) Witkowski Szczepan, Czami, Lwów. 

6) Gąsienica i Sieczka, Sokół Zakopane. 

7) Seidel Stanisław (S. N. T. T.). 

8) Gzech Wiładysław (S. N. T. T.). 

9) Tesseyre Stanisław (S. N. T. T.). 

10) Rzepecki Jerzy, A Lwów. 

11) Trzeiński Ludwik (S. N. T. T.). 

12) Mietelski Stanisław (S. N. T+"Be): 

18) Galica Władysław (S. Z., Kraków). 

14) Litwin Edward (T. T. NJ). z 

15) Steczkow Bohdan (Czamni). 

Noty Muckenbnunn Henryk = Rozmus 14. 771. 
Gąsienica 13.542. | 

Koronja Wisła zawody: przyjacielskie z powodu 


zżęgo stanu boiska nie odbyły się .w niedzielę 1 lute- 
go br. O ile aura dopisze odbędą, się one 8 lutego. 


Oświata Polska. 


W tych dniach wyszadł z druku pierwszy w tym ro 
ku numer kwartalnika „Odtwiata Polska", wydawany 
nakładem Wydziału Wykonawczego Polskich Tawa- 
czystw Oświatowych. Zeszyt ten — podwójnej obýg- 
tości — zawiera bogaty zbiór wiadomości, przewiaż- 


ży T.; więc na wstępie spotykamy szczegółowe spra- 
wondi z adbytego Kongresu, po którem następu- 
je: 1) makomity referat kongresowy profesora Dee 
St. Grabskiego p. t. „Rola onganizacyj - społeczno 
oświatowych", 2) niemniej cenny referat p. Ant. Osqw 
chowskiego p. t. „Opieka kulturalna nad Polakami, 
zamieszkatymi poza granicami Rzeczypospolitej”. — 
Praca ta daje nam po raz pierwszy tak bardzo po- 
trzebne informacje o naszych kolonjach polskich, rog- 
rzuconych szeroko po całym świecie. Chęć przyjścia 
im z pomocą i roztoczenia nad nimi opieki skłonika 
Szamownego Prelegenta do zawiązania „Towarzystwa 
opieki nad Polakami, zamieszkałymi poza gramicam$ 
Rzeczypospolitej im. A. Mickiewicza“, na czele które- 
go stamął jalkio prezes. 

Poza temi dwoma wybitnemi pracami — nowy ze- 
szyt „Oświaty Polskiej“ zamieszcza sprawozdanie z 
Walnego Zebrania Towarzystwa Polskiej Macierzy 
Szkolnej, odbytem w dniu 7 grudnia r. ub. Wreszcie 
materiały | kronika oświatowa, oraz bibljografja uzm- 
półniają ten Interesujący zeszyt. 

Cena zeszytu wynosi 2 zł. 50 gr., prenumerata zaś 
rodzma kosztuje 6 zł. Adres redakcji i administracji: 
„Oświata Polska“, Warszawa, Marszałkowska 168. 


P. Stańczyk i Adamek pracują dla. 


międzynarodówki. 

Hanower, 1 lutego. (PAT). Dziś odbyło się tu pierw 
sze posiedzenie międzynarodowej federaqfi górników. 
Na posiedzeniu te reprezentowali Polskę pp. Stań- 
azyk i Adamek. Na dzisiejsze posiedzenie nie dopa- 
szdzono przedstawicieli prasy. 


Piękny czyn obywateli miasta 


Brześcia nad Bugiem. 

Gmina miasta Brześcia n. Bugiem celem uczczenia 
sprowadzenia zwłok Henryka Sienkiewicza. do Pok- 
ski utwiomzyła styjpemdjum jego imienia dla jednego 
studemta, situdjującego fitologję na Uniwersytecie ' 
Jagiellońskim. 

Rektorat Uniwersytetu Jagieliońskiego  przesyła- 
jąc wniosek o nadanie tego stypendjum., wystosował 
rówmocześnie do Rady miasta Brześcia pismo z po- 
dziękowaniem. 

Oby czyn obywatelski Rady miasta Brześcia m. 
Bugiem znalazł jak najliczniejszych naśladowców. 
GETCUPM auli. PF. PGM "WŁOSA 


Łowienie mikrobów Kkomunistyczn. 


Monachjum. 2 lutego. (PAT). Policja aresztowała 
komunistycznego działacza w Bawarji połudnowej 
Karola Majera. 


Nowy matador bojowy. 
Warszawa. 2 lutego. (Tel. wł.). Doneisienia z M3- 
skwy wskazują ma wzmagający się coraz bardziej 
ruch przeciwko Rumunji. Podsycamy on jest x 
następcę Trockiego, p. Frunzego. W związku z 
została przeprowadzona koncentracja wojsk w są 
runku granicy sowiacko-rumuńskiej. 


Francja widzi niebezpieczeństwo 


floty powietrznej Niemiec. 

Paryż. 2 lutego. (PAT). Deputowany Biułllon La-. 
font, sprawozdawca budżetowy Ministerstwa wojny, 
podnosi na łamach dziennika „Leuvre“ niebenpieczeń 
stwo, zagraġające ze strony lotnictwa niemieckiego. 
Autor artykulu zaznacza, aerodromy niemieckie, zbu- 
dowane zostały w takich punktach terytorjum nie- 
mieckiego, których potrzeby żeglugi cywilnej bymaj- 


; mniej tak nie wymagały. Dalej awtor artykułu wspo- 


mina o energiezmem wiojskowem szkoleniu lotników 
niemieckich, oraz podkreśla tę okoliczność, że spisy 
w lotnictwie do shiżby pilotów są niedokładme i że 
figurują tam oficerowie i podoficerowie służby ozy- 
ME: 


Skandal alkohslowy w Ameryce. 
Urzędnicy. probibicyjai wykiryłi nowy: skandali al- 
koholowy. Były gubernator stanu New Jersey, a obe- 


. | emy. senator Edwards, podejrzany jest o kiemmwmice- 
trmo towarzystwem, którego celem jest- handel afko- 


holowemi napojami. Kapital towarzystwa wynosił 6 
miljonów dolarów. Wykrycie to wywołało w Ameya 
co „wielką sensację. - i 
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Słuszna walka kupców 
kolonjalno - spożywczych 


z rozporządzeniami p. Wawrauscha. 

(Sprawozdanie z czynności Delegacji Kupców 

w Warszawie u p. ministra Kiedronia i Sokała). 

Z ramienia Krakowskiej Kongregacji Kupieckiej, 
Przemysłowego Stowarzyszenia detalicznych kupców 
kotonjalno-spożywczych tudzież Krakowskiego Sto- 
warzyszenia Kupców, wdała się do Wiadz Central- 
nych w Warszawie delegacja, która, występując imie- 
niem Kupiectwa Małopolski zachodniej, intenwiemjo- 
wała w swych zawodowych sprawach w Minister- 
stwie (Przemysłu i bamdlu tudzież w Ministerstwie 
pracy i opieki społecznej. 

Dzięki interwencji wiceprezydenta m. Warszawy 
p. posła dr. Ilskiego delegacja uzyskała natychmęa- 
stowy dostęp do obu Miunisterstw. Delegacja, pro- 
wadzona pzez p. senatora Adelmana przedstawia 
ajemne skutki rozporządzenia wydanego w sprawie 
uregulowania godzin pracy w hamdlu. Delegaci żą- 
dali zmiany obowiązującego rozponząjdzenia w tym 
kierunku, by skiepy kolomjalno-spożywcze mogły być 
otwante w godzinach od 8—18 z przymusowy prze- 
rwą obiadowa od 13—15. Sklepy kiolonjalno-spożyjw- 
cze mogłyby zatem być czynne przez 10 godzin «o 
a obecnie ma miejsce przy otwiarciu od godziny 9—19 
bez przerwy obiadowej przymusowej. 

Żąłdamie kupieciwa poparte odpowiedniem przed- 
stawieniem stosunków lokalmych w Krakowie mala- 
mło posbuch u p. ministra Przemysłu i Handlu Kie- 
dronia, który przyrzekł tą sprawę gorąco poprzeć 
m p. ministra pracy. 

Również. p. minister pracy Sokal — po przedsta- 
wienia mu sprawy, że kupcy kolonjalno-spożywczy 
w 90 proc. pracują bez persomalu pomocniczego, 
a pracując sami z najbliższymi członikami rodziny xu- 
pełnie nie mają zamiaru uszczuplać praw personalu 
pomocniczego i że kupcy kol. spoż., zatrudniający 
personał pomocniczy sprawę tą rozwiązaliby w ten 
sposób, że ustanowiliby odpowiedni tumus dla pra- 
cy personału, — również przyrzekł rozpatrzyć ży- 
czliywie i załatwić przychylnie w namach obowiąrzu- 
gącej ustawy. 

W ten sposób postąpiłaby krok naprzód piekąjca 
ta sprawa będąca od długiego już czasu powodem do 
karkania tak, że strony publiczności jakońteż, ze stro- 
ny kupców. 

Unormowane bowiem dotychczas przez p. o. Pre- 
zyklenta miasta p. Komisarza Rządu, godziny pracy 
w handlu są amormalme i zupełnie niezgodne z ży- 
ciem i potrzebami miasta. Ostatnio unormowane 2o- 
stały godziny te dla sklepów spożyiwazych w tem spo- 
sób, że sklepy te mogą być otwarte od 9—19. Go- 
dziny te są niewygodne dla publiczności cheącej po- 
czymić zakupy wcześniej co daje się odczuć dotkii- 
wie w lecie, gdy dzień pracy wicześniej się rozpo- 
oyma i pubiieczmość wcześniej wstaje. Można sobie 
bowiem wyobrazić w jakim kłopocie zmajdzie się ka- 
tda gospodyni nie mogąca utrzymać służącej, gdy bę- 
dzie musiała wychodzić po zakupy potmzebne na o- 
biad dopiero o 9-tej, jeżeli obiad musi być gotowy ma 
godzinę 12—18 w porze, gdy dzieci wracają ze szko- 
ły lub idą na naukę popołudniową. 

Unormowane w ten sposób godzin są i dla kup- 
ców niedogodne, gdyż ruch w diich > właśnie 
z rana i wieczorem najsilniejszy, a czego wykorzy- 
stać nie mogą, będąc zmuszanymi przez organa po- 
cyjne pod grozą srogich kar, począwszy od gry- 
wny, groźby okucia w kajdanki, aż do kary aresztu 
włącznie, do zamykania ewentualnie otwierania skle- 
pów punktualnie z uderzeniem oznaczonej godziny. 
Nadto takie zarządzenie stanowi pole do nadużyć, 
gdyż małe kramiki, płacącą już z natury rzeczy 
mniejsze opłaty za świadectwa przemysłowe i podat- 
ki, pod osłoną „symbolicznege* syfonu z wodą co- 
dową której niema — bo wyszła — i której np. nikt 
«e pije w zime) mogą być otwante do godzńny 21 
wieczorem i sprzedawać wszystkie artykuły właści- 
me sklepom kolonjalnospożytwiczym. Nadto sklepy 
Boion jalno-spozywene, o ile są połączone z wyszyn- 


y 


„ZA JEDNĄ NOC” 


Nadto pelna humoru komedia p. t „Musicie mieć lit | in AE 


(POD FLAGĄ PROROKA) 
wspanialy dramat w 7 akiach 


kiem trunków, mogą być rówmież otwarte do godzi- 
ny późniejszej. Wprawdzie rozporządzenie wyraźnie 
powiada, że w godzimach zakazanych dostęp do ar- 
tykułów spożywczokolonjalnych powinien być zam- 
kmięty, jednak jeśli ktoś zechce sobie zadać trudu, to 
zobaczy, że w Krakowie nie istnieją takie sklepy ko- 
icnjalno-spożywmaze połączone z wyszynkiem, w kltó- 
rymiby dostęp do artykułów kolonialno-spożywiczych 
był od pewnej pory dnia zamknięty. Samo bowiem 
przykrycie pułek z artykułami spożywczymi papie- 
rem lub nawet firanką do przesuwania na kółkach, 
nie uniemiożliwia klienteli dostępu do tych artyku- 
łów i śmiało można obiecać konia z rzędem tej Wła- 
dzy, kitówaby w tym kiemnku mogła przeprowadzić 
dochodzenia. 

Czas wreszcie by odpowiednie organa. baczną ziwiró- 
ciły uwagę na ten punkt rozporządzenia i przypilno- 
wały, by wyszynmki pod osłoną kieliszka nie sprzeda- 
ya artykułów spożywozych w godzinach zakazą- 
nych. 


Wogóle z powyżej przytoczonych okoliczności oka- | 


iznuje się, że cała ustawa o godzinach pracy w zasto- 
sowianim jej w handlu jest już przestarzałą i wymaga 
zmiany, dozwialającej pracować kupiectwu, które ty- 
le ciężarów na rzecz Państwa i Związków komunal- 
nych ponosi. 

Byłoby również wskazanem i pożądanem, by spra- 
wy tej przypilnowali posłowie i senatorowie, któr ym 
dobro miast leży na sercu. Panowie posłowie i sena- 
torowie powinni swoimi wpływami przyspieszyć jak 
najszyfbeze we 5 tej sprawy w obu Mimister- 


stwach. St... Ski 
Nieporządek u władz 
skarbawych. 
Kraków, 4 lutego. 


IDonoszą nam z kół urzędniczych: 
Kiedy w ub. roku rząjd wezwał urzędników do sub- 
skryfbowania akeyj Banku Polskiego, liczna rzesza 


- umzędnicza chętnie temu wezwaniu uczyniła zadość, 


składając część swoich pensyj jako raty na alkcje. 
W ten sposób złożono pierwszą ratę w kwietniu lub 
maju ub. r. za co interesowani otrzymali „tymczaso- 
we“ zaświadczenia. Pomijamy już to, że do tej pory 
zaświadczenia te nie zostały wymienione na właści- 
we akcje. Ważniejsze jest to, że kiedy od październi- 
ka ub. r. do ostatnich dni ściągane dalsze raty z pen- 
sji, nikt nie był łaskaw wydać na to jakichkolwiek 
zaświadczeń. Złożone. pieniądze na Bank Polski giną 
gdzieś w jego czeluściach, a akcjonarjusze ze ster u- 
nzędmiczych nie posiadają w ręku żadnych dowodów, 
dokąd te pieniądze poszły. Chodzi zresztą przecież 
o prymitywny zwyczaj i obowiązek wydawania ze 
strony wiadg skarbowych jakichś kwitów na złożone 
sumy. Apelujemy tedy do kompetentnych władz skar 
bowych, aby wglądnęły w ten nieponządek i wydały 
natychmiast zarządzenia, kładąc kres tym anoma- 
hiom. SA się, że apeł nasz nie pozostanie 


KRONIKA. 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO. 
Wtorek: „Śpiewak własnej niedołi". 
Środa: „Spiewak własnej niedoli", 
Cawartek: „Fotel 47“. 

REPERTUAR OPERETKI „NOWOŚCI“, 


Cuwtartek: „Bachantka“. 
REPERTUAR TEATRU „BAGATELA”,. 
Wtorek: „Kocioł wiedźmy”, 
Środa: „Ninet ka”. 
Czwartek: „Ninetka“. 
REPERTUARY RIN KRAKOWSKICH: 


Promień: „Złamana Hija* z Lilamą Gish i Barthelsem. 
Reduta: „Czy kobieta jest wiemma* (Ukojenie) z Dipy 
Domaine; jako dbdażeć Gielka*komedh w" aktach 


ka  Glestnóra. 
eermaoyjny w 7 wielkich akt. 


W ówna ri! dor Svanen <a 
Pe a ywo x; A 


Wanda: „Wszystko na jedną kartę“, sensacyjny dra- 
mat w 8 aktach. 

Warszawa: „„Dzwoanik z Notre Dame“, podług nisórzidw 
telnej powieści Wiktora Higo. Dwie ser) 
kończeniem w jednym programie. — roù sarbuni® 
dzwommikaąa genialny aktor Lon Ohaley. 

Zachęta: „Tajemnica przystanku tranrwajowego. Naj: 
lepszy film polsjki. 

Ak 

ZJAZDDY REKTORÓW SZKÓŁ ŚREDNICH W 
KRAKOWIE. W dniu wczorajszym todzyły się w Kra 
kowie obrady zjazdu. dyrektorów szkół Średnich z ca- 


łego krak. okręgu szkolnego. Zjazd zainicjował pre- 


zes krak. koła T. N. S. W. dyr. dr Mikulski. W cebra- 
aach brało udział 40 dyrektorów. Uchwalono nie stwa 
rząć specjalnego związku dyrektorów, natomiast zər 
ganzować się w sekcji dyrektorów przy T. N. 3. W. 
Prezesem sekcji wybrano wizytatora Zachemskiego, 
a do wydziału weszli dyr. Kannenberg, dyr. Dropiow 
ski, dyr. Paczowski, dyr. Kukliński, dyr. Stnuszkie- 
wiz oraz dyr. Pęckowski. Po przeprowadzeniu wy- 
borów omówiono sprawy administracji szkolnej, przy 
czem ogólnie zwracano uwagę, że przy obecnym sy- 
stemie dyrektorzy zakładów są tak dalece obarezeni 
załatwianiem formalności kancelaryjnych, że nie ma- 
ją czasu na działalność pedagogiczną w szkołe. W. 
tym kierunku uchwalono odpowiednie rezolnuaje, któ- 
re zostaną przedłożone wyższym władzom szkolnym.. 


OBRADY ZJAZDU DELEGATÓW KÓŁ RODZI- 
CIELSKICH W KRAKOWIE. W niedzielę 1 bm. od- 
był się w Krakowie zjazd delegatów Kół rodziciel-: 
skich szkół średnich, powszechnych i zawodowych 
dokształcających z całego okręgu szkolnego. Udsat 
w zjeżdzie wzięło okoo “600 osób, z tego 80 proc. ze 
ster rodzicielskich, reszta inspektorów szkolnych, dy- 
rektorów oraz nauczycieli szkół średnich i powsze 
mych, należących do komitetów rodzicielskich. Zjazd 
powitał w imieniu rządu wojewoda krakowski p. Ko- 
walikowski, poczem zagaił obrady kurator szkolny p.. 
Owiński, który wyjaśnił cel zajazdu i tworzącej się cen: 
tralnej organizacji kół rodzicielskich. Kurtor zazna- 
czył, że organizatorom zjazdu idzie o ujedmostajnie- 
nie akcj, zmiemzającej do zapewmienia młodzieży na- 
leżytej opieki w szkole i poza szkołą, podniesienia 
fizycznego, wychowania, dalej, co do budowy sani- 
tomjów, zakładów leczniczych szkolnych, uskutecznie 
nia hasła „dzfeci na wies“ itd. itd. 

Po zagajeniu przez kuratora Owińskiego, radca S8- 
du dr Tunowicz przedstawił statut nowej organizacji 
wychowawczej, poczem prof. U. J. dr Kutrzeba refs- 
rował na temat wychowania młodzieży na gruncie: 
państwowym i obywatelskim. W dalszym ciągu obrad 
uczestnicy zjazdu rozdzieli się na sekcje: momalną (re 
ferowali: ks. dr Rychlicki, dr Feldman), obywatelsko- 
narodową (reterowali prof. dr Kutrzeba), wychowanv- 
czo-intellektualną (wizytator dr Jakóbiec), wychon- 
cmo-fizyczną (prof. Wyrobek), opieki nad młodzieżą. 
chorą (sen. prof. dr Godlewski i dyr. gimn. z Zakopa- 
nego dr Turowski), opieki pozaszkolmej (ks. Kuzno- 
wicz), opieki nad dzieckiem w okresie przedszkolnym: 
(p. Mędnzycka) oraz skarbowo-statutową (radca Turo- 
wez i dyr. Krzyżanowski). 

Obrady w sekajach trwały do godziny 2 popolu- 
dniu, a o godz. 4 przedstawiono na plenum wnioski 
poszczególnych sakicyj do zatwierdzenia. Rezolucja, 
gakoteż statut przyjęto niemal jednogłośnie, poczem. 
przystąpiono do wyboru zarządu. Do wydziału we- 
ezo 30 członków, prezesem wybrano kuratora Owiń- 
sikhego, zaś wiceprezesami dra. Wilusza barmistmza Ja. 
ala t p. Krzywdziaka, sekretarzem p. Czuja, skarbmi- 
kiem dyr. Krzyżanowskiego. 

Karatocjum krakowskie jest pienwszem w całej. 
Polsce, które zainicjowało i zrealizowało organizację. 
opieki nad młodzieżą. Organizacja ta niewątpliwie 


przyczyni się do podniesienia pozioma wychowawcze: 


go młodzieży. 
ZASTĘPCA SEKRETARZA LIGI NARODÓW W 
KRAKOWIE. W Krakowie bawił zastępca sekretarza 


Lgi Narodów p. Avenol w towanzystwie ozłonka Ligë. 
Narodów rsz swego osobistego sekrotarza p. Dubło- 
wicza. W dwu onegdajszym goście zwiedzili zabytki 
Krakowa, poczem o godz. 5 popoł. wyjechali do Wie- 
dnia, żegnami na dworcu proez starostę Tchórzniekia-. 


go, im. wojewody Kowalikowskiego, kom. rządn Wa- 


wranscha, prez. Izby skarbowej Gregera, dyr. policji: 


12 aktów. Z za. 


, 


„Nr. 28. 


| dra Stycznia, dyr. Pišchingèřá; iiai Uniw. Ja- 
i Rostworowski 


gielońskiego 
Oraz myjr. „Pusłowsikiego. 


: KURS RADJO-TECHNICZNY Ww KRAKOWIE. 
rókcja miejskiego Muzeum przemysłowego urząd zi 


ego i Krzyżanowskiego 


Ja, począwszy od drugiej połowy listopada ub. r. do 


'24 stycznia br. włączmie kurs radjo-techniczny, obei. 


'mujący wykłady teoretyczne oraz ówiczenia laborat) 


ryjne wraz z demonstracją aparatów pod „kierunkiem 
proi. Akademji górniczej dra Stocka. Prócz prof. Sto 
"oka na kursie wykładali inż. Kozicki, kterownik krak. 
rmadjo-stacji oraz p. Janik, asystent Akademji górni- 
<mej. Na ostatnim wykładzie dnia 24 bm. odbyła sę 


«dla uczestników kursu demonstracja aparatu wykcna 


aego przez p. Janika w Zakładzie fizycznym Aks- 
demji górniczej. Aparat ten, własnej konstrukcqi, wy- 
kazał wspaniałe h A nawet przy zastosowaniu 
roggłośn ka. 

Dnia 31 stycznia br. odbył się dla uczestników kur- 
Bu w Muzeum przemysiowem egzamin i wydane wia- 
dectwa. 

Następny kurs radjo-techn'czny dla szerszych ka 
urządzony staraniem dyrekcji Muzeum, rozpocznie > 
w drugiej połowie lutego br. 


` WICEDYREKTOR TARGÓW POZNAŃSKICH, p. 
Szamotd, bawi tw Krakowie f. urzęduje w lzbie ham- 
dlowej i przemysłowej przy ul. Długiej, w czasie od 
godz. 10—1 i od 3—6. Zainteresowani kupcy i prza- 
mysłowcy mogą otrzymać szczegółowe informacja, 
jak rówmież przeglądnąć plany wszystkich pam lonów 
oraz miejsc wystawowych Targów Poznańskich. P. 
Scamota zabawi w Krakowie kilka dni. | 


ZJAZD DELEGATÓW KOMITETÓW RODZICIEL 
SKICH W KRAKOWIE. Onegdaj obradował w sali 
posiedzeń Rady miasta Krakowa zjazd delegatów ko- 
mitetów rodnicieliikich szkół średmich, seminarjów i 
szkół powszechnych w celu ukonstytuowania 74r24- 
du głównego wszystkich komitetów miejscowych i 
powiatowych w okręgu. ` 


Zjazd rozpoczął się uroczystem nabożeństwem w. 


kościelę 00. Franciszkanów, które odprawił ks. r 
Rychlicki.. 

Uczestników zjazdu w liczbie przeszło 600 powitał 
mojewoda Komalikowski. Następmie prof. Rutkowski 


złożył sprawozdanie "organizacyjne; poczem nastąpiły: 


reteraty: prof. dra Kutrzeby „O wychowaniu państwo 
wowobywatelskiem i radcy Turowicza. 

Po referatach obradowały poszczególne sekcje mA 
przedstawionemi referatami. O godz. 4 popoł. odbyło 
się ponowme plenarne posiedzenie, na którem między 
immemi przeszła jednomyślnfe uchwała zawiązania 
Zw. kół rodzicielskich poszczególnych zakładów w 
Zwiazek oentralny pnzy kuratorjum okr. krakoryvskia- 
go. Do zarządu tego zaproponowano z Krakowa pp.: 
Mossoczową, Nieciową, gen. Gąsieckiego, radcę Tur» 
wicza, Skwanczyńskiego, dyr. Krzyżanowskiego, ks. 
dra Rychlińsikiego, wicepr. Sarego i dra Janiszewskie 
go. W obradach wzięli udział dyrektorzy, inspektoro- 


wie oraz gośde z pośród komitetów i gron nauczy- 
«elskich. 


KONFISKATA 700 LITRÓW SPIRYTUSU. Orga- 
na tut. eksp. śledczej pod „Telegrafem“ zakwesij 
nowały w czasie rewizji w piwnicy restauracji Paka. 
sa przy ul. Wielopole, 700 litrów spirytusu oraz kil- 
kadziesiąt flaszek kieru bez banderol. Sprawę skis- 
rowano do władz skarbowych. 


NIEULECZALNA CHOROBA POWODEM SAMO. 
BÓJSTWA. Wczoraj o godz. 6 rano popełnił sun..- 
bójstwo konduktor kolejowy Szymon -Trychowiak, za 
mieszkały przy ul. Wójtowskiej 247, kładąc się pod 
pociąg osobowy na tut. dworcu. Powodem samobźj- 
stwa była nisuleczaina choroba. 

KRADZIEŻ W MIESZKANIU. Wiktor Neuman, 
zamieszkały przy ul. Powiśle 22, IHI p. doniósł, że du. 
1 lutego br. około godz. 10 skradziono mu z zamknie 
tego przedpokoju palto męskie czarne z kltotową pol- 
szewiką i płaszczyk dziecinny granatowy ze złotymi 
guziczkami, łącznej wartości 240 zł. 

WŁAMANIE DO SKLEPU I PIWNICY. Onezdaj 
w nocy dostali się nieznani sprawcy przez wybitą 
w murze dziurę do szynku Dawida Engliindera przy 
ul. Kaiwaryjskiej 94, skąd skradli wyroby tytoniowe. 
napoje i aski, nieobliczomej dotąd wartosci. 

Leon Żabner, właściciel restauracji przy ul. Wielo- 
polsen GAM że dnia 31 stycznia br. włamano się 
do jego piwnicy, skąd skradziono 40 flaszek koniaku 
wamtości 180 zł. ` 

KULTURA RAJZENDERA WIEDEŃSKIEGO. aii- 
W sobote wieczorem publiczność przed hotelem „Po- 
ionia“ była świadkiem bańdzo niemiłego zajścia. Oto 


jeden z gości hotelu „Polonia“ wyszedł na balkioa 


8 piętra i stamtąd rakit w tłum utiezmy palący się 
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„GONIEC KRAKOWSKI". 
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niadopałek cygara. Niedopałek upadł ma kapelusz 
przechodzącej pani, która w pierwszej chwili nie uczu 
ła upadek gorejąciej rezczy. Dopiero przechodni: 


zwrócili jej uwagę na niebezpieczeństw. Zanim nie- 


dopałek wyjęto w kapeluszu pani "wypaliła się dość 
a 3 dziura. Oczywiście, że hotel „Polonja“ 

w tym wypadku nie ponosi żadnej winy, bo trudno, 
by badać „manjery“ każdego pre yjeżdżającego go- 
cia. 

OLBRZYMIE ZBIEGOWISKO powstało wozoraj w 
południe przy ul. Mikołajskiej. Publiczność skupiła 
się olkoło sklepu K. Waksmann, którego zaluzja była 
zapuszczona, madsłuchując jakiś niezwykłych krzy- 
ków i wołań, które z wnętnza się wydostawały. 
„Wszystkowiedzący' omzekli natychmiast, że w sklo- 
pie popełniono morderstwo i że władze bezpieczeń- 


stwa. już urzędują na miejscu zbrodmi. Mędzy pubii- 
czmością wskutek tej wersji powstała zrozumiała go- 
rczika, staramo się przez bramę wedrzeć do sklepu. Po. 


upływie 15 minut morderstwo zostało zdementowane 
w ten sposób, iż tragamze z wnętrza sklepu zaczęli 
wynosić rozmaite zmieszane z sobą specjały, jak my- 
ęq i figi, Śledzie i ‘daktyle zbite w jeden artykuł 3po- 
żywczy a nawet inwentarz sklepowy. _Wytaśniło sie, 


iż krakowscy piekarze puścili na „bęben“ panią K. 


Wiakemamn: z powodu niedotrzymyrwania przez iią 
zobowiązań pieniężnych, a w tym momencie odbywa- 
ła się właśmie w sklepie... licytacja. 

BACZNOŚĆ PRZED ZŁODZIEJEM! Z elektrowni 
miejskiej donoszą nam: Doszło do naszej wiadomo- 
ści, że po prywatnych pomieszkaniach uwija się ja- 
KIAS bardzo podejrzame indywidjum w latach około 
20, w ubraniu cywilnem i podając się za funikcjona- 
rjusza elektrowni miejskiej, wyłudza różne kwoty z 
tytułu, rzekomych należytości elektrownie miejskiej 
ma naprawki instalacyjne i tytułem zadatków na la- 
tamio orjentacyjne. 

W interesie własnym mieszkańców ostrzegamy ich 
przed owym oszustem * podajemy do wiadomości, że 
funkcjonarjusze elektrowni zaopatrzeni są w legity- 
macje elektrowni miejskiej, które są zobowiązani oka 
zać na każde żądanie. 
OSR" ZERO W T WWO. uk 1 
Z OKOLIC. | 


ŚWIĘTOKRADZTWO W KOŚCIELE. W połowie 
stycznia br. dokonali dwaj zmami złodzieje Paweł Ba- 
tuszek i Grzegorz Malik lat 24 niesłychanie śmiałego 
włamania do kościoła parafjalnego w Lonte w powie- 
cie chrzanowskim. Zbmodniarze skradli z „Tabernacu- 
lum“ 1 puszke srebrną pozłacamą z komunikantami, 
które wysyjpal. przed kościołem. Prócz tego skradli 
z zakrystii kapy, puszki ze św. Olejem, który wylaii 
na ziemię, 2 alby z humerałem, puryfikatory wartości 
kilka set złotych. 

Na miejsce świętokradztwa przyjechali funkcjona- 
rjusze policj. z Temczynka i wywiadowcy z powias0- 
wej komendy P. P. w Chrzanowie. Złoczyńców zdra- 
dził guzik od kamizelki. Drobny ten szezegół napro- 
wadził na ich ślad. Podczas przeprowadzamych dn- 
chodzeń znalez'omo pod oknem kościota guzik zguie- 
cony, który sprawca zgubił, prnzaciskając się przez 
kratę w oknie do kościoła. Guzik ten jest zupełnie 
podobny do guzików z kamizelki Malika i taki wła- 
śnie brakuje przy jego kamizelce. Malik podczas prze 
słuchania go trząsł stę prawie, że stracił przytomność 
za strachu. 

Tak Malik jak i Batuszek z zawodu wynobnicy, 
obaj są żomaci. Karani już kilkakrotnie za zbrodnie 
kradzieży, Po przesłuchaniu odstawieni zostali zbro- 
dniamze do sądu w Chnzanowie. 

TRZYNASTOLETNIA DZIEWCZYNA  PODPA- 
LACZKĄ Z ZEMSTY. Od osób z prowincji otrzymuje 
redakcja „Gonca“ telefomicznie kilka sensacyjnych 
szczegółów w sprawie tajemniczego pożaru w Sobnio 
wie powiat Jasło. Przyczyną pożaru była zemsta. trzy 
nastoletniej Agaty Skórskiej, służącej u gospodarza 
Jakóba Wandasa. Nieletnia zbnodmiarka podpalacza 
dnia 22 stycznia br. w nocy, gdy wszyscy ułożył. się 
do sma, nie widziana przez nikogo, wykonała bez Pow 
szkody swój z góry obmyślamy plam zbrodniczy. - 
Ogień jednak zauważono wcześniej, tak, że spioni 
tylko dach domu. Szkoda znaczna. Aresztowana Skór 
ska przyzmaał się do winy, zeznając, że uczyniła :0 
ze zemsty za złe obchodzenie się z nią chlebodawcy. 
Młodocianą podpalaczkę, zdradzającą chorobę umy- 
słową, odstawiomo do sądu w Jaśle. 

MORDERSTWA RABUNKOWE W POWIECIE 
NOWY-SĄCZ MNOŻĄ SIĘ. W pierwszych dniach sty 
amia br. mapadło kilku bandytów na Marję Bemady, 
staruszkę,- liczącą 63 lat z Kurowa pow. Nowy-Sącz. 
Marja eBmady szła drogą przez las zbynzycki. Bamdy 
ci po dokonaniu mordedsiwa zawiekli zwłołki, Ds- 


szczęśliwej kobiety w głąb lasu i zdarłszy garderobę 


i skradłszy 20 złotych, przykryli trupa chustką. Pod 
zamzaitem zwbrodnit"morderstwa i rabunku został nre- 


| tańczył z nią około eazterdzieści tur shimmy, 
: naście ome-step, dziesięć fox-trotta, i tango. Zuzia pa 


^ Spocć się porządnie... 


Penis 3.10; Chodoráw 4.75; Nobel 1. 
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sztowany Fraciszek Bernardy, RO ną 
i odstawiony: do aresztów w Nowym SACZ. 
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Z NARODOWEJ ORGANIZACJI KOBIET donoszą: W 
dn. 8 bm. o godz. 6itej, Wolska 13, p. M. Dymoweka wy- 
powie referat na temat: chy powojenne. 

WYSTAWA POMORSKA. Regulamin oraz . cenmiki 
Pierwszej Pomorskiej Wystawy Rolnictwa i Przemysł, 
mającej się odbyć w Grudzidzu w czasie od 26 czerwca 
do 6 lipca br., przejrzeć mogą zainteresowane firmy w 
biurze: Izby hamdłowej i przemysłowej w Krakowie. Biu- 
ro Komitetu Wystawy mieści się w Grudziądzu przy ul. 
Lipowej 1. 31. Wystawa ma dać obraz stamu rolnictwa, 
przemyslu i memiosł po S«ioletnim okresie przyłączenia 
Pomotza do Poleski. Dopuszezaonym jest udział wystaw- 
ców z innych dzielnic Polski.. 

ŚWIADECTWA POCHODZENIA Z AUSTRJI. Izba 
handlowa i przemysłowa w Krakowie zwraca uwagą firm 
sprowadzających towary z Austrji, iż dołączamie świa- 
dectw pochodzenia potrzebne jest tylko dla takich tows- 
rów, które na podstawie umowy polsko-austrjackiej ko- 
rmzystają z traktatowych zmiżek celnych. 

Dla inmych przesyłek, a więc dla wszystkich towarów 
mie posiadających uprzywilejowania traktatowego, pa 
dołączanie certyfikatów pochodzenia bezcelowe, 

C al —— 

Z OPERETKI „NOWOSCI“. Dzis we wtorek po raz T 

„Bachantka”, operetka Corziliusza, która zdobyta na pre- 
mjerze ogromme umenie i cieszy się ciągłem powodze- 
niem. Prawdziwą atrakcję stanowi balet, tańczony z Mar- 
ttówwną i Ciesielsikim na czele. Równocześnie odbywają się 

próby pod reżyserją Cybulskiego z bajki dla dzieci Her- 
tma „Zaklęte trmewiczki”, którą obecmie cieszy się wiel- 
kiem powodzeniem w Warszawie. Balet i tańce przygoto- 
muje baletmistmz Ciesielski. Nastęną premjerą będzie stym 
ma operetka Oskara Straussa „Perty Kleopatry“, granej 
obecnie z niesłychanem powodzeniem w Berlinie. 

WARSZAWA. Na dlugie tygodnie już przed premjerą 
wiedzieliśmy, iż Kraków będzie miał sposobmość podzi- 
wiiać w kinie Warszawie monumentalny fiim Dzwonnik 
z Notre Dame. Trzeba zazņaczyć, iż w tym wypadku re- 
klama jednak mie przejaąaskrawita rzeczywistości, gdyż bio 
rac choćby tylko samą postać dzwonmika w kreacji. Loe 
Chameya przyznać musimy, iż osiągmął on naprawdę wy- 
żymv artyzmu, realistyczną postacią kaleki Quasimodz. 
Kreowama przez niego postać razi bezprzykładną brzy- 
dotą, przyciąga jednak przeprowadzemiem plancewem cha- 
rakteru dzikiego dawonmika, Treść filmu stanowi walka 
dwu żywiołów, plebsu z arystokracją w Paryżu w latach 
1840 oraz miłość ku cygamce Fsmemaldzie, jaką ku niej 
żywią alchemik i kapitan Przesników. Współzawodna 
'Gtrwo konkurentów, wytwarza tragiczne powiłkania, w 
których mie bnak momentów o silnem dramatvwmem na- 
pięciu. Środowisko plebsu, w „dzielnicy cudów" przad- 
stawiome jest z całym i A Z wykorzystaniem wsueł 
kich możliwych sytuacj. Całość filmu czymi potężne wra 
żemie. Reżyseria wykazuje całą skalę pomysłowości, pięk 
ności zdjęć, uchwycenia ży wego ruchu przy 3c6- 
mach masowych nie zarzucić nie możma. Film ten naprzw- 
dę zmajduje się wśród szeregu tych niewielu arcydzieł 
kinomatografji, który należy zobaczyć, Warto bowiem, 

be. 


bo nie często trafiają się talkie filmy. 
REAR UA o ian ra 
Kłopoty krakowskie | 


(Niemóła przygoda panny Zuzi). 

Panna Zuzia była w niedzielę wieczorem przed ba- 
lem rw wspaniałym humorze. Zielona suknia z crepe de 
chlnu, pnzybrana popielatą koronką, wyglądała wsps- 
niale, uwydatniając wszystko, co tyilbo u pammy Zm- 
zi było godnego uwydatnienia. Zielone, brokatowe 
pantofelki nie a nie się nie marszczyły, nawet nie- 
zbyt paliły smukłą stopę panny Zuzi, a co najważmiejg 
sze, Zuzia, mimo wielkiego tłoku u fryzjera, już na 
cztery godziny przed balem była uczesana, mając a- 
kuratnie tych kilka mamych godzin na uzupełnienie 
reszty swej toalety poza. fryzurą. Nigdy też Zuzia na 
sali balowej nie czuła stę tak dobrze, pewnie, jak *ej 

niedzieli. Pod silnie zaondulowaną fryzurą myśli p. 
Zawzi w jednym szły kterumku: — dziś, albo nigdy... 

Zaraz u wejśkia na salę balową jakiś ogromnie 
miły i interesujący, młody człowiek zwrócił na nią 
uwagę. Za pół godziny został jej już przedstawiony. 
Był blady, nieco małomówny, tańczył zawrzięcie, ale 
w ruchach był poprawny. Zuzia zdawała. sobie dosłko- 
nade sprawę, jak wielkie wrażenie zrobiła na młodzień 
cu. Dio godziny czwartej ramo mlody człowiek prze- 
drwa- 


dała z nóg. Młody azłowiek tańczył, n'e dopuszczająe 
żadnego inmego dansera. Już nad ranem, w ostatnia 
kółku mazuna, Zna, omdiewając na pół z kokiete- 
cji, na pół ze nia, powiedziała: 

— Ależ pan rzeczyjwiście tańczy niezmondowanie, 
czy to tylko ze mmą? 

— Ach nie — odpowiedział blednąc poprawny mło 
dzieniec — dziś wyjątkowo dużo tańczę, bo nabawi- 
dem się imflnenicy, lekarz kazai mi zażyć aspiryną... 


GIEŁDA. 


KRAKOWSKA GIEŁDA PIENI 
Nowy Jonk 5.18 i pół; Londyn 25.15-25.00; Wiedeń 
7.31 i pół do 7.81. 
GIEŁDA WARSZAWSKA, | 
" Akcje: Bank Handlowy 5.60; Bank Zwiąrikm Spółek Za- 
mobkiowych 9.75; H. Cegielski Pozmań 0.70; Parowozy 


ĘŻNA. 


0.61—0.68; Starachowice 2.04—195; Żyrardów 1225; Spi- 


; Ursus 1.60. 
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> świata zbrodni. | 
Berlińscy złodzieje „a la minute". 


w Berfiute, jak donoszą dzienniki tamtejsze, „oper 
enje“ od pewnego czasu banda Świeżo zorganizowa- 
onch złodzieć-specjalistów, która dała sobie charakite- 
rystyczną nawę: „Schnelikłaukolonmne' (coś, jakby 
„kłołumna szybkich szponów”), a której dziakalność 
polega na szybkiem wytzyskaniu sytuacji. 

Czżonikowie tej bandy obserwują w dzielnicach, za- 
mieszkatych przez sfery ludzi zamożnych, te domy, 
przed którymi stoi większa liczba samochodów i drie 
sdinie otjwiecone są okma jednego lub więcej apanta- 
mentów, co jest wskazówią, że w takim domu odby- 
wa się jakaś zabawa, lub większe zebranie towanzy- 
kiwa ww. "a 


Ludzkie dziwactwa. 


w swym 
Policji berlińskiej nie udało się dotąd schwytać zło- 
dziei „a la minute“, pomimo, że Ściga ich zacięcie i że 
zdołała wykryć niejednokrotnie u paserów sknadzio- 
| ae przez nich kosztowne okrycia wierzchnie. 


Pogrzeb — maskarada. 
Że za pieniądze wrzystko mieć można, nawet po- st przeważnie błazeńskich. 
grzeh, będący właściwie błazeńską maskamadą, dowo- W odległości kilkuset kroków. przed cmentarzem 
dzi fakt następujący, o którym donoszą dzienniki wło | orszak zatrzymał się, poczem zaczęła się uczta, pod- 
sicie: czas której wylane na trumnę ze zwłokami. Datooiti 
Pewien bardzo bogaty dziwak, nazwiskiem Dazcof- | beczkę wina. | 
ło z Castekbeforte, pod Mamtug, poczynił w swym te- Gdy już całe to szanowme towarzystwo podpiłó so- 
stamencie liczne i na duże kwoty opiewające zapisy | bie do syta, wknoczonio ma comentamz przy dźwiękach 
gminie, rozmaitym instytucjom dobroczynnym i lu- | orkiestry, wygrywającej wesołe SĘ poczem spu- 
dziom pryiwaitn ym, ale pod warunkiem, że jego po- | Szczono taumną do mogiły. 
grzeb odbędzie się ściśle wedle ceremonjału, jaki zo- Prasa wioska oburza się na tem Boar domaga- 
stawił w testamencie ułożony. jąc się, aby jego uczestnicy, a szczególmiej przedsta- 
Interesowani zostosowali się do tego mwarurlku. | wiciele gminy Castelbeforte, zostali pociągnięci do od 
skutkiem tego =~ | powiedziaimości za profanację ceremonji pogrzebowej 
ma czele orszaku pogrzebowego podskakiiwał ar- i cmentarza. 
lekin, dalej ciągnął szereg osób w maskach i ko- 


Ze świata kobiet. 
Ku-Klux-Klan a gubernator-kobieta Texasu. 


Jak swego ozasu domieśliśmy;, ET wyborach, do- | całe Stany ena) gdyż pani Miriam oświadczy 
domanych w listopadzie ub. roku, płenwszy raz wy- | ła przed wyborem, że 
brang została kobieta ze Sta- jest wrogjem osławionego Ku-KluxKiauu i ża 
Eear huiiat póź, Aleptotieta gs pani dł podejmie z ufim, w imieniu prawa, wałkę na 
tam A. Fengtiesom, zwana przez Jamkesów krótko: śmierć i życie. 
„Ma Fergusson“, którą współobytwatele wybrali gu Otóż, Amerykanie oczekiwali z niecierpliwością, ja- 
pernatorem Stanu Texas. ki będzie miała przebieg uroczystość iustałacji mowe- 
Wybór jej pomimąwszy płeć, zainteresował silnie 


AOKNNSTRACJA  OTWAEIA 


od godziny 9—12 w potu- 
drie i ed godziny 4—7 
wieczorem. 


go gubernatora, podczas kitórej spodziewano sie wro- | 
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gich demonstracji ze strony Kia'Klny-Klann i 
Tyumeztasem casgia rmecz nieoczekiwana. Cyfonsp-- 
"mie tajnego stowarzyszemia nie umządziłi wcałe wiro- 
gej demonstracji, owszem, wystąpili w pelnej gali 
swych dziwacznych kostjumów na miicach miasta 
Austin, stolicy Stanm. Były to oczywiście drwiny z' 
mowiego gułermmaltcina, w cela okazania, że Ku-Kiax- 

Kłam ań nie ofbarwia się wcalle zapowiedzianej wałki 

(W bkirólkiem przemówieniu, wypłoszonem przy obej: 
mowania władzy w -gmachu Sejmu stanowego. p. Fer- 
gussom zapowiedziała raz jeszcze, że w imieniu pra- 
wła zwalczać będze z całą stamowicmością tajne sto 
wamzyszenia.. 

Ponieważ Stan Texas posiada zaróvmo gorących 
mwolenników, jak i pmzsechwników Ku-Klux-Klanu,. 
przeto opinia publiczna kraju z obawą oczekuje, co: 
przyniosą ze sobą rady kobiety, mającej odwagę za- 
częcia wojmy z tak potężną i bezmagiędną orgamiza-. 
ają. 


Rezmaiteści. 


„Dragacz nieba” ka czci Edisona. 


W Nowy Jork rzucono w kodach elektrotechniksw. 
bai. aby "I" nae, Stamów Zjednoczonych wrmie-- 
śli w tem mieście „drapacz meba“ (rosiadający 20 pie- 
ter) wa znak widzięczniości wobec awego wielkiego: 
współobywałtekaj Tomasza Alvy Edisora, za zasługi, 
jakie położył na polu elektrotechniki. 

„Drapacz” ten, pod który kamień węgielny położy 
sam Edison, będzie zawierał na parterze wspaniałą 
halę z kolummadą, gdzie zostanie umieszczony bron- 
zowy jego posąg wysokości 7 moertinów! 

Oprócz tego znaleźć się ma w projektowanym „dra: 
paczu* wielkie Muzeum elektrotechniki, jakiego do- 
tąd Ameryka nieposiada, a w kitórem będą umieszezo . 
me, między innemi, modele wszystkich aparatów prze: 
Edisona wynalezionych. 

Ponieważ zawiązało się już konsorcjum, które tem. 
„drapacz"' finansuje — przeto jego budowa w cen- 
tium Nowego Jorku zostanie wiktrórtdie rozpoczęta. 


Konie: czężgj jeża me] 


Redaktor naczelny | odpo nidzdny 


ALEKSANDER BŁAŻEJOWSKE 


la terminowe Gmioszczenia | 
ogłeszzń 
Redakcja nie odrewiada. 


momjałnej zł. 6.12 — wiersz milim. jedmoszpałtowy zł. 0.10 — wiersz w rubryce „Nadesłame* sł. 0.25 — wiersz milimetrowy po Kronice zł, 0.48 — } 
Ogłoszenia przed tekstem wiersz milimetnowy zl. 0.50 — Za układ tabelaryczny, kombinowany 50 proc. 


Z s) A E G E 
OBOWIĄZUJĄCE OD 26-G0 MARCA: Drobne ogłoszenia za słowo zł. 0.10 — dła posaukujących posad zł. 0.05 — za slowo drobne o treści matry- | 


RAASZYNY do szycia znanej 
I"I dobroci oryginalne „Ra- 
spripekieza". Hurt Detal Raty- 

aiio- poleca Skład fabry- 
czny , The Kasprzycki Com- 
pany” Warszawa, Marszał- 
kowska 153 tel. 104 51 wła- 
sne war$S:taty reperacyjne. 
Zaumawiać można również 
listown'e. Konkurencyjne 


ZDROWE DZIECI SZCZĘŚLIWYCH RODZICÓW ! 


rozwijają się przy stałem używaniu 


od 85 ZO. 


-Rrawcę 
4 | Bezpłatnie informuję 
5 | jak ulepszyć 
. | przedsiębiorstwo 


która pomaga do rozwoju kości i prawidło- 
wego wzrostu dziecka. 


i  Jestdo nabycia we wszystkich aptekach i droguerjach 
Lawitanus Łódź. 


ab 


A 


Opia fietylko tańsze od drewniany. | 
a lecz estetyczniejsze i trwalsze. 


Kompletne ogrodzenia z statki drucianej zwykłe i ozdobne wraz z bramami I furtami, jak równieś 
ogrodzenia kombinowane z drutem kolczastym, poleca: 


drutu 


FIRMA W. KUCHARSKI Sp. Akc. , „zzz 


drncianych 
Kraków-Podgórze Romanowicza Nr. Telef. 277. Adr. Tel. „Metalgor”. 
Dostawa szybka, duży zapas słatek na składzie. Oferty i prospekty na każde żądanie. 


DROBNE OGŁOSZENIA 


STARSZA kobieta, dotknięta nieuleczalną chorobą, nie: 


mająca środków do typie poi prosi łaskawie P. T. litościwa: 
Pabliczmość o wsparcie. atki przyjmuje EZ *1 
„Gońca 


skóry dem ROX S ZADNE "w 
ZGINĄŁ pies, młody wilczur, wabi się As. Ktoby wie- 
dział, gdzie się zmajduje, otrzyma nagrodę. A. Solecki, uk.. 
Urzędnicza 24. 


ZGUBIONY w przechodzie między między Placem Matej- 
ki obok „Rondla”, plantami koło teatru J. Słowackiego, 
kawiami „Zakopane“ a ulicą Mikołajską zegarek damska 
ręczny, zechce łaskawy zmalazca oddać do Adminiatracji: 
„Gońca Krakowskiego“ 


„oszukuje się chłopca 


do Administracji „Gońca krakowskiego” 
Wiadomość, Kraków, Dunajewskiego 7 I. p. 
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Tygodnik ilustrowany dla ludu 


„Wieniec-Pszczółka'” 
51-ty rok wydawnictwa 


| Rraków, ul. Dunajewskiego 7. Ip.. 


Prenumerata kwartalna 1 zł. 50 or. 
SITE WEG ami KA FEG A TAk 


EEES. a E Nakładem i @rzkiem Krak. Druksrui Nakłađowoj w Krakowie pod zarządem d. Barkowieza, 
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